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„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 
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METY 
HA Lfatee 


| na cały rok || na kwartał ic 1 miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem. . . . . «. « « « « . | 24 zr. | 62zł. || 2 złr. 50 c. 
2 4 Niemieckióm . E i O M jola =||, 28 złr. 7 złr. |3 złr. 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | | 
innych państw należących do związku pocztowego . . . 32 złr. 8 złr. || 3 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od lgo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 

z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

niękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


- Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Marzec . złr. 2:50 
Od 1go Marca do końca Czerwca złr. 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Marzec ... 6 marek 
Od 1go Marca do końca Czerwca 20 ,„ 


; Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


w miesiącu. "GRĘ 


| Przegląd Polityczny. 


Kraków 28 lutego. 


Wezoraj odbyły znowu obie Izby Rady państwa 
posiedzenie. Izba panów załatwiła kilka drobniej- 
szych przedłożeń, a w Izbie deputowanych rozpo- 
częła się dyskusya budżetowa, którą zagaił mówca 
z opozycyi dep. Carneri. Sprawozdanie z posie- 
raw obu Izb podajemy poniżej pod właściwą rú- 

ryką. 

Wiener Ztg ogłasza, iż Namiestnik dolnej 
Austryi baron  Possinger - Choborski, otrzymał 
w uznaniu długoletniej znakomitej służby order 
żelaznej korony pierwszej klasy. 

O naradach austryacko-węgierskiej konferencyi 
cłowej zamieszczają dobrze poinformowane Polit, 
Corr. i Budap. Corr. komunikaty, zgodne z tem, 
co nam wczoraj nasz korespondent wiedeński do- 
niósł. Polit. Corr. pisze: Narady doprawadziły do 
zupełaego porozumienia. Zgodnie z wnioskami przed- 
stawicieli Węgier, jest zamiar ewentualnego podwyż- 
szenią odnośnych ceł od zboża, mąki isłoda do wys - 
kości cyfr, ustanowionych w Niemczech. Również 
przyjęto wnioski delegatów anstryackich, domaga- 
jące się ewentualnego podwyższenia ceł przy wielu 
artykułach przemysłu, pomiędzy temi przy towarach 
wełnianych. Sprawa podwyższenia ceł od żelaza 
nie była przedmiotem narad. 

Bardziej szczegółowo streszcza rezultat konfe- 
rencyi Budap. Corr. pisząc: Po dwudniowych 
gruotownych naradach porozumiała się konferen- 
cya ołowa co do wszelkich środków” ostrożności, 
jakie okazują się koniecznymi dla naszej monar- 
chii ze względu na objawiający się w całej Ea- 
ropie; „szczególnie zaś w Niemczech i. Francyi, 
prąd ceł protekcyjnych. Zamierzone podwyższe- 

ceł dotyczy także wielkiej  artyki 
rzemysłu. Odpowiednio do podniesienia ceł w Niem- 
zech, ustanowiono cło od pszeniey w kwocie 1 złr. 
0 ct, od mąki 3 złr. 75 et. Skoro uchwały kon- 
rencyi zostaną potwierdzone przez obadwa rzą- 
y, zostanie przedłożenie to wniesione najdalej 
za 10 -laub 12 dni w obydwóch parlamentach z żą- 
daniem jak najszybszego załatwienia. 

Podczas dyskusyi szczegółowej, odbywającej się 
w węgierskiej Izbie niższej nad reformą Izby ma- 
gnatów, zostały wszystkie poprawki i wnioski od- 
noszące się do $ 5 odrzucone. Nad zasadą, czy 
reprezentant wyznania mojżeszowego ma być wogóle 
członkiem Izby wyższej, głosowano imiennie, a 
odnośny puakt $ 5 przyjęto 214 przeciw 43 
głosom. Nominacya takiego reprezentanta została 
} następnie przyjętą przeważną większością głosów. 

Sejm kroacki ma być zwołany na 9 kwietnia 
dlą uchwałenia budżetu i załatwienia kilku wa- 
żniejszych przedłożeń ekonomicznych. Komisya 
finansowa sejmu rozpocznie swą czynność 26 marca 
i spodziewa się mimo przerwy z powodu świąt 
Wielkanocnych, zakończyć swoje prace do 9: kwie- 
tnia. Donoszą również z Zagrzebia, że członkowie 
deputacyi: regnikolarnej w przyszłym tygodnia od- 
będą konferencyę, na której punkt po punkcie 
gravamina Kroacyi zostaną przedyskutowane i 
w osobnym dokumencie spisane. Deputącya przed- 
stawi tylko te zażalenia, które w ustawie znajdn- 
ją swe zupełne usprawiedliwienie. 


Na ostatniem swem solennem posiedzeniu, któ- 
remu przewodniczył ks. Bismark, konferencya afry- 


ny w czternastu egzemplarzach , podpisanym został. 

Główne rezultaty konferencyi są następujące: 
1) wolny handel w całym obszarze rzeki Kongo 
i wolna na niej żegluga, postawiona w myśl naj- 
dawniejszej zasady prawa międzynarodowego że: 
glużnego jeszcze na kongresie wiedeńskim w r. 
1815, pod wspólną międzynarodową kontrolę mo- 
carstw do ugody przystępujących; 2) wolność że- 
glagi na rzece 
kwestyj co do własności leżących w jej porzeczu 
terytoryów ; 3) ustanowienie norm, jakie dla dal- 
szych okupacyj afrykańskich mają być obowią- 


. 


zającemi. l 


a najważniejszą czynność uboczną, pozakonfe- | 


rencyjną mocarstw, które wzięły udział w konfe- 
rencyi, uważać można wyjednanie przez wspólny 
pacisk części wybrzeża dla Stowarzyszenia afry- 
kańskiego z dogodnym portem, które od portu tego 
wybuduje kolej żelazną aż do punktu, gdzie rzeka 
Kongo, po za kataraktami zaczyna być spławną. 
Drugą ważną pozakonferencyjną czynnością było 
uznanie Stowarzyszenia afrykańskiego, jako udziel- 
nego państwa. Państwo to, w myśl dalszych za- 
miarów ma być królestwem konstytucyjnem, a król 
Belgów Leopold, jego pierwszym królem z rezy- 
dencyą w Brukselli. Zrazu zdawało się, że w Izbie 


belgijskiej nie będzie można zebrać potrzebnych |. 


*/, głosów przyzwalających na takie urządzenie 
nowego państwa, dziś ma tam. wiać wiatr pomy- 
ślniejszy; chwilowe. wrogie temu przedsięwzięciu 
usposobienie znikło, ustępując miejsca trzeżwiej- 
szej rozwadze. Stanley zamianowanym zostanie 
prawdopodobnie namiestnikiem królewskim. 

Całe te dzieło, poczęte z inicyatywy ks. Bis- 
marka, przyszło też mimo licznych przeszkód i 
zaciętego oporu Portugalii, pod naciskiem potęż- 
nych wpływów jego do skutku. 

To też król Belgów przesłał mu zaraz po od- 
bytem ostatniem posiedzeniu własuoręczny list, 
z podziękowaniem za usługi, jakie oddał cywili- 
zacyi w Afryce przez zwołanie konferencyi. 

Względem czasu zorganizowania komisyi kon- 
trolującej międzynarodowej, dla nadzoru wolnej 
żeglugi na rzece Kongo, i co do czasu, kiedy 
czynności jej rozpocząć się powinny, mają się mo- 
cąrstwa porozumieć między sobą na drodze dy- 
plomatycznej. 

W Berlinie przewidywano, że obrady nad eta- 
tem ministerstwa oświaty i spraw dachownych, 
ukończą się w piątek (wczoraj), a zaraz potem 
chciał wnieść dep. Windthorst o odroczenie znowu 
posiedzeń sejmu pruskiego na tydzień, aby się 
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cząć mają. Kto wie jednak, czy. wniosek ten zyska 
większość; stosunek bowiem głosów w sejmie pru- 
skim nie jest tak korzystnym dla centrum i obe- 
cnych jego sprzymierzeńców, jak w parlamencie, 
a rząd pragnie przyspieszenia obrad nad dalszemi 
częściami budżetu, w parlamencie zaś nie chodzi 
mu tyle o rozprawy nad kwestyą kolonialną, ile 
o głosowanie i przyjęcie postawionych wniosków. 
drwi się więc o wygodę dyskusyi troszczyć nie 
ędzie. 

W sprawie brunszwickiej obiega znów w ko- 
łach berlińskich wieść, że regentem ma być ks. 
Altenburski, który niedawno ożenił się z córką 
ks. Fryderyka Karola. 

Księciu Cumberland ma między innemi i na tem 
zależeć, żeby odzyskać majątek ojcowski prywa- 
tny, tak zwany Welienfond, zabrany w czasie o0- 
kupacyi Hanoweru przez rząd pruski. 
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Mowa Salisburego w Izbie wyższej parlamentu 
angielskiego, wymierzona przeciw polityce rządu 
obecnego, była daleko ciętszą od mowy Northeota 
w Izbie niższej. Utrzymywał on, że działania bez 
jasnych celów nie można wcale nazwać „polity- 
ką*, i żądał kategorycznej odpowiedzi na pytanie, 
co się ma stać z Sudanem po wybudowaniu kolei 
żelaznej od Suakimu do pewnego punktu pustyni 
i po zajęciu Chartumu. Oświadczenie, jakie rząd 
uczynił po klęsce Hicks baszy, że Egipt musi się 
zrzec Sudanu, uważa mowca za wielki błąd poli- 
tyczny, równie zgubny w swych skutkach przez 
ośmielenie nieprzyjaciela do zuchwałych wystą- 


kańska zakończyła swe czynności. Akt kaicawy, | piet, jak i przez otworzenie smutnego widoku, że 
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POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
—odfeajpo— 


(41) 


Tom pierwszy, 
(Ciąg dalszy.) 

Pan Michał siedział niedaleko, ale nie nie sły- 
szał, mie nie widział, bo siedział między dwoma 
pannami; po lewej ręce miał pannę Elżbietę Sie- 
lawską, godną pannę, lat koło czterdziestu, a po 
prawej Oleńkę Billewiczównę, za którą siedział 
Kmicic. Panna Elżbieta trzęsła głową, przybraną 

` w pióra, nad małym rycerzem i opowiadała mu 
coš bardzo żywo, on zaś spoglądał na nią od czasu 


do ezasu osowiałym wzrokiem, odpowiadał co 


chwila: „Tak mościa panno, jako żywo!“ — i nie 

rozumiał ani słowa, bo cała jego uwaga była 

właśnie po „drugiej stronie. — Uchem łowił szmer 

PRA adgs, chraçet jej lamowej sukni i wąsika- 

z žalu ruszał, j hciał niemi pann 

Elżbietę odstraszyć, Je Aorta zr) wdij 

— Ej! eudnaż to dziewczyna!... ej, gładyszka 

to!.. — mówił sobie w duszy. — Wejrzyjże Boże 

na moją nędzę, bo już niemasz większego sieroty 

nademnie. Dusza aż piszczy we mnie, żeby to mieć 

swoją niewiastę kochaną, a eo na którą spojrzę, 

| to jaż tam inny żołnierz kwaterą stoi. Gdzież ja 
= mię nieszczęsny tułacz podzieję ?... 
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Niger, z pominięciem wszelkich 


Kraków, 1 Marca — Niedziela. 


Rok 1885. 


zawierający wszystkie punkta ugodne, wygotowa- | Egipt ma pozostać nadal bez należytej osłony od 


możliwych napaści z poładnia. „Po działaniu rzą- 
du słabeg 
tylko oczekiwać takiego skutku, że powaga An- 
glii straci swój urok w.świecie i na pośmiewisko 
wystawioną zostanie.“ =" 

Rozprawy nad wnioskiem Salisburego odroczone 
zostały do dnia następnego. 

W obu Izbach parlamentu wyjaśniali ponownie 
ministrowie stosunek do Włoch. W Izbie niższej 
zapewnił Gladstone, że ani sojusz z Włochami nie 
został zawarty, ani umowa względem kooperacyi, 


se z Londynu opiewa, 


Telegram Neue fr. Pres 
ść z Konstantynopola, 


że nadeszła tam wiadomo 


ludzi, przyrzeczono mu jeda 


e Wolseleya mówią, że jest następujący: 

ce pozostać w Korti, aby strzedz drogi 
 Bziptowi. Brackenbury ma zdobyć 
i ię okopać, aby strzedz drogi 


amed podać rękę później 
Grahamowi, skoro zacznie operować od strony 
Saakimu. W Suakimie zaś ma Graham w pierw- 
szej już połowie marca zgromadzić. 8000 wojska 
i rozpocząć działanie, najpierw przeciw Osmanowi 
Digmie; czy w skombinowaniu jakiem z Włocha- 
mi, nie wiadomo dokładnie.“ 


staje się niejasnym 


się w Anglii, że 
yryguje w inną stro- 
dlatego jedynie, że 


nie się na piego rozfanatyzowanych a strasznych 
ataku tłumów jezdnych. Wersya ta zdaje się 


być prawdopodobniejszą wy o los Bullera 


Ctt kd są 
W sprawie stanu wojennego na wodach chiń 
skich oświadczył Fitzmaurice, że Anglia przewo- 
żenia ryżu nie może uważać za kontrabandę wo- 
jenną. Sparaliżuje to zamiar Courbeta, ogłodzenia 
północnych części Chin, bo Chińczycy będą mogli 
najmować statki angielskie do zaopatrywania się 
w ten niezbędny artykuł ich pożywienia. 


Dziennik włoski Tribuna otrzymał z Tunisu 
drogą przez Cagliari zawiadomienie, że rezydent 
franeuski Cambon miał się udać incognito do Tri- 
polidy, gdzie mówią dziś już o wspólnem wylą- 
dowaniu wojsk turecko-francuskich. 

Wieść ta nie jest świeżą i Menabrea zapytywał 
się już dawniej z polecenia rządu swego pana 
Ferry, czy się na jakich rzeczywistych opiera za- 
miarach, na co odebrał zaspakajającą odpowiedź, 
skutkiem czego zaprzeczono już dawniej tym wie- 
ściom ze strony rządu włoskiego. 


Rozprawy ogólne nad budżetem wyznań 
w sejmie pruskim przeważnie obracały się 
znów około kwestyi polskiej. Nie brał w nich 
udziału ks. Bismark, ale wrzekomo umiarko- 
wany p. Grossler trzymał się wiernie stanowi- 
ska, niedawno wskazanego przez swego pana 
i mistrza, że jak pierwotnym motywem pod- 
jęcia Kulturkampfu była nadzieja spieszniej- 
szego zgermanizowania prowineyj polskich — 
tak główną przeszkodą przywrócenia zgody 


— A po wojnie, co wacpan myślisz czynić? — 
spytała nagle panna Elżbieta Sielawska, złoży- 
wszy buzię „w ciup* i wachlując się mocno. 

— Do zakonu pójść! -= odparł opryskliwie mały 
rycerz. 

— A kto tam o zakonie przy uczcie wspomi- 
na? — zawołał wesoło Kmicic, przechylając się 
przez Oleńkę. — Hej! to pan Wołodyjowski. 

— Waści to nie w głowie? a wierzę |... — rzekł 
pan Michał. 

Wtem słodki głos Oleńki zabrzmiał mu w uszach: 

— Bo i wacpanu nie trzeba o tem myśleć. Bóg 
ci da żonę po sercu kochaną i zacną, jako sam 
jesteś zacny. 

Poczciwy pan Michał zaraz rozczulił się: 

— Żeby mi kto na fletni grał, nie byłoby mi 
milej słuchać! 

Gwar coraz wzmagający się przy stole przerwał 
dalszą rozmowę — bo teź i do kielichów przyszło. 
Humory ożywiały się coraz bardziej. Pułkownicy 
dysputowali o przyszłej wojnie, marszczące brwi i 
ciskając ogniste spojrzenia. Pan Zagłoba opowia- 
dał na cały stół o oblężeniu Zbaraża, a słucha- 
czom aż krew biła na twarze, a w sercach rósł 
zapał j odwaga. Zdawać się mogło, że duch nie- 
śmiertelnego „Jaremy* nadleciał do tej sali i tchnie- 
niem bohaterskie napełnił dusze żołnierzy. 

— To był wódz! — rzekł znamienity pułko- 
wnik Mirski, który całą hussaryą radziwiłłowską 
dowodził — raz go tylko widziałem i w chwili 
śmierci będę jeszcze pamiętał. 

— Jowisz, z piorunami w ręku! — zakrzyknął 
m Stankiewicz. — Nie przyszłoby do tego, gdyby 
Żył!... 


— Ba! przecie on za Rumnami lasy rąbać ka- 
zał, by sobie gościniee do nieprzyjaciół otworzyć. 

— Jego to przyczyną stała się berestecka wi- 
ktorya! / 

— [ w najcięższej chwili Bóg go zabrał... 

— Bóg go zabrał — powtórzył podniesionym 
głosem pan Skrzetuski — ale testament po nim 
został dla przyszłych wodzów, dygnitarzy i całej 
Rzeczypospolitej: oto, żeby z żadnym nieprzyja : 
cielem nie paktować , ale wszystkich bić! ... 

-— Nie paktować! bić! — powtórzyło kilkana- 
ście silnych głosów. — Bić! bić! 

W sali upał stał się wielki i burzył krew w wo- 
jownikach, więc poczęły padać spojrzenia jak bły- 
skawice, a podgolone łby dymiły. 

— Nasz książę, nasz hetman będzie tego te- 
stamentu egzekutorem! — rzekł Mirski. 

Wtem olbrzymi zegar, umieszczony w chórze 
sali, począł bić północ, a jednocześnie wstrząsły 
się mury, zadźwięczały żałośnie szyby, i huk wy- 
strzału wiwatowego rozległ się na dziedzińcu. 

Rozmowy umilkły, nastała cisza. 

Nagle u szezytu stołu poczęto wołać: 

— Ksiądz biskup Parczewski zemdlał! wody! 

Uczyniło się zamieszanie. Niektórzy zerwali się 
z siedzeń, by się lepiej przyjrzeć, co zaszło. Bi- 
skup nie zemdlał, ale osłabł bardzo, aż marszałek 
podtrzymywał go na krześle za ramiona, podczas 
gdy pani wojewodzina wendeńska pryskała mu 
wodę na twarz. 

W tej chwili drugi wystrzał działowy wstrzą- 
snął szybami, za nim trzeci, czwarty... 

— Vivat Rzeczpospolita! pereant hostes! — za- 


krzyknął Zagłoba. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicack. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym gerne 
za pierwszy raz 10 cent., za ar następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 
miejsca wiersza drukiem drobnym po cent. za każdy raz. — €©dgłoszenia i prenumera 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal- 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam; Rue Clóment 4; mne p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr.2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stem, tylko re pp. H. Gold- 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. 4 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


0 — tak więk 2 swą mowę — można 


w Izbie zaś wyższej oświadczył lord Derby, że 
iea tak Berber, jak Chartam własnemi 
i Nie zdaje się to jednak wykluczać możno- 
ści, że Włochy swemi siłatni zajmą Kassalę. ~ 


e wkroczą do Heratu, sko- 
bg -|ekiem obywatelstwem pracuje nad obudzeniem 


p OR rza 


państwa z Kościołem jest zawsze archidye- 
cezya poznańska. Sypał p. minister, jak z rę- 
kawa, staremi cytatami z gazet. polskich lub 
berychtami polieyi pruskiej, które nie przy- 
noszą dobrego świadectwa jej przenikliwości. 

Policyjna ta służba wobec Polaków zdaje 
się mieć za zadanie nietyle śledzenie czynów 
karygodnych do użytku sadów, ale raczej do- 
starczania materyału do zaczepek parlamen- 
tarnych dla pp. ministrów. 

Niezmierną sobie zadał pracę p. Gossler, 
aby wyśrubować oskarżenia agitacji polskiej do 
miary niebezpieczeństwa dla państwa niemie- 
ckiego. Przewertował stare dzienniki z przed 
dwudziestu lat — aby w nich znaleść dowód, 
że duchowieństwo katolickie wespół z świe- 


poczucia narodowego wśród ludu. Sam zaś 
przyznał, że Kulturkampf rządowy dopomógł 
niezmiernie do tej wspólnej pracy. Najbar- 
dziej go jednak niepokoi tytuł prymasa, przy- 
wiązany do siedziby areybiskupiej w Gnieznie. 
Tytuł to historyczny — który w kościelnej 
hierarchii nie nadaje prawa zwierzchnictwa, 
tem zaś mniej może mieć polityczne zna- 
czenie. 

Do wyjaśnień X. Jażdżewskiego dodać na- 
leży, że istnieje bulla z roku 1816, nadają- 
ca tytuł i prerogatywy prymasów Królestwa 
Polskiego arcybiskupom warszawskim w ob- 
rębie Polski kongresowej. Wcześniej jeszcze 
arcybiskupi lwowscy otrzymali godność me- 
tropolitalną wobec trzech dyecezyj łacińskich 
w Galieyi — takąż władzę metropolitalną 
posiada arcybiskup mohilewski, rezydujący 
w Petersburgu nad wszystkiemi dyecezyami 
na Litwie i Rusi. Dawne przeto ziemie pol- 
skie rozpadły się skutkiem rozbiorów polity- 
cznych na cztery podziały kościelne. 

Jeśli na soborze watykańskim przyznano 
arcybiskupowi Ledóchowskiemu krzesło mię- 
dzy prymasami, był to wzgląd dla tradycyi 
historycznej, która w Rzymie się nigdy nie 
zaciera, a stało się to z wiadomością ów- 
szesnego /posła pruskiego hr. Arnima. 0 
prerogatywach jakoby politycznych nad całą 
Polską, o zastępstwie króla moga tylko mó- 
wić ci, eo lubia fantastycznych używać allu- 
zyj, bo prymas, jeśli w czasach interregnum 
miewał te atrybucye, to jedynie jako pierw- 
szy senator Rzeczypospolitej, a nie z charak- 
teru swego pasterskiego. 

Inne zaczepki ministra i polakożerczych 
mówców z biurokratycznej prawicy, wyjaśnio- 
ne i odparte przez posłów polskich, są tak 
błache i śmieszne, że nad niemi zatrzymy- 
wać się nie warto, bo mimo wszelkich usi- 
łowań, nie zdołał wywołać widma kwestyi 
polskiej, w znaczeniu politycznem. 

Ale zbyt to bolesny przedmiot, gdy się 
zważy, że w czasach tak groźnych dla po- 
rządku społecznego, gdy Hannibal socyali- 
zmu już nie przed bramami, ale zasiada 
w samym Kapitolu na ławach parlamentu, 
mężowie stanu potężnego imperyum nie mają 
innej troski, tylko obawę przed palliuszem 
prymasów polskich. 

Rozprawy, które poniżej podajemy w stre- 
szczeniu, dają nowy dowód tej zapalczywo- 
ści polakożerczej, wskazują wyraźnie na czem 
uwięzgła ugoda z Rzymem i dalsze kroki do 
przywrócenia pokoju religijnego w całych 
Niemczech. 


Lecz dalsze wystrzały zgłuszyły jego mowę. — 
Szlachta poczęła je liczyć: 

— Dziesięć, jedenaście, dwanaście... 

Szyby za każdym razem odpowiadały jękiem 
aeon i Płomienie świec chwiały się od wstrzą- 
nień. 

— Trzynaście! czternaście!... Ksiądz biskup 
huku niezwyczajny. Popsuł przez swój strach za- 
bawę, bo i książę się zatroskał. Patrzcie, mości 
panowie, jaki odęty siedzi... Piętnaście, szesna- 
ście.. Hej, walą jak w bitwie!» Dziewiętnaście, 
dwadzieścia! 

— Cicho tam! książę chce przemówić! — po- 
częto wołać naraz w różnych końcach stołu. 

— Książę chce przemówić! ` 

Uciszyło się zupełnie, i wszystkich oczy zwró- 
ciły się na Radziwiłła, który stał, podobny do ol- 
brzyma, z kielichem w ręku. Lecz cóż za widok 
uderzył oczy ucztujących.... Twarz księcia była 
w tej chwili poprostu straszna, bo nie blada, ale 
sina i wykrzywiona, jak konwulsyą uśmiechem, 
który książę usiłował na usta przywołać. Oddech 
jego, zwykle krótki, stał się jeszcze krótszy, sze- 
roka piers wzdymała się ka, złotogłowiem, a oczy 
nakrył do połowy powiekami, i groza jakaś była 
w tej potężnej twarzy, i lodowatość, jakie bywają 
w krzepnących rysach w chwili skonu. 

— Co jest księciu? co tu się dzieje? — szep- 
tano naokeło niespokojnie. 

I złowrogie przeczucie ścisnęło wszystkich ser- 
ca; trwożliwe oczekiwanie osiadło na obliczach. 

On tymczasem mówić począł 
wanym przez astmę głosem : 

— Mościępanowie!... Wielu z pomiędzy was... 


— 


krótkim, przery-|- 


Kwestya lokalna, jednej archidyecezyi, i 
kwestya osobista. antagonizmu do kardynała 
Ledóchowskiego, stanowi tu szkopuł, którego 
ani pojednawczość Stolicy św., ani względy 
społeczno-polityczne uchylić nie zdołały. 

W rozprawach mieliśmy dzielnego soju- 
sznika w przywódcy centrum, który świetnie 
stanął w naszej obronie. Ciekawym był także 
epizod, gdy przywódca posłów katolickich 


zmierzył się na ostro z pastorem Stóckerem, z 


który zamiast poczucia solidarności w obro- 
nie interesów religijnych, rozpoczął dogma- 
tyczny spór z Papieżem. P. Windthorst jasno 
a dobitnie wskazał, po której stronie jest nie- 
tolerancya, czy po stronie protestantów osło- 
nionych opieką państwa. czy po stronie ka- 
tolickiej, żądającej tylko uszanowania wolno- 
ści religijnej dla siebie i dla innych. 
Równocześnie, gdy w Izbie wydobywano 
przedawnione rekryminacye przeciw Polakom— 
w komisyi ad hoc wybranej, ponieśliśmy no- 
wą przegraną. Wniosek X. Jażdżewskiego 0 
uwzględnienie języka polskiego w sądowni- 
ctwie, wraz z dawniejszemi wnioskami 0 za- 
chowanie języka polskiego w szkołach, odrzu- 
conym został. Sprawozdawca p. Haugwitz po- 
szedł za wyższą inspiracyą i użył obszernych 


motywów wniosku przejścia do porządku kę 


dziennego. Stwierdza on niespożytnść naro- kę 


dowości polskiaj oraz bezskuteczność stule- 
tniej pracy nad jej wytępieniem, a mimo to 
w konkluzyi zdaje się rozciągać znaną mą- 


E 


ksymę cujus regio ejus religio także i do 


orzeczenia ejus lingua. 

Dodajmy jeszcze ejus. terrą, a będziemy 
mieli dziwną zgodność, niemal identyczność 
prawnej argumentacyi z motywami owego 
protokołu rady ministrów w Petersburgu, któ- 
ryśmy przed paru dniami ogłosili drukiem. 

Ten sam tu duch, podobna moralność pań- 
stwowa i prawna. 
przyrodzonego, o którym tyle pięknych ksią- 
żek istnieje w literaturze niemieckiej. Pra- 
wem jest to tylko, eo państwo dla pewnego © 


celu i z góry założonej tendencyi każe so- 


bie ukodyfikować czy w formie ukazu, ezy 
w formie ustaw parlamentarnych — nie zaś 
to, eo płynie z bezwzględnej sprawiedliwo- 
ści i wyższej moralności. Celem tym i ten- 


dencyą praw państwowych nie jest już.unor- 
mowanie stosunków rządu do poddanych, ale 
walka, w której państwo jest jedną stronąa 


poddani drugą — walka jednostronna, nie wy- — 
wołana buntem, ale tylko różnicą pochodze- 
nia, religii, języka; walką i prześladowanie 
nie politycznemi wskazane powodami, ale 
etnograficznej natury, aby wszystko zgnębić 
i podciagnać pod jeden szablon przez pań- 
stwo naznaczony. 

Ta sama zasada dyktowała ukaz z.10 gru- 
dnia 1865 r. i kazała ministrom ogłosić świe- 
żo druga, zaostrzoną jego edycyą — ta sama 
zasada w Niemczech wywołała ustawy majo- 
we, a nie dozwala dziś ich cofnąć, bo tu i 
tam cel zawiódł, skutek nie został osiagnię- 
ty. A cel zawodzi zawsze, czy w stosunkach 
ekonomicznych posiadania ziemi, czy gdy cho- 
dzi o wyższe dobro wiary i języka, jeśli pra- 
wo państwowe mające działać normalnie nie- 
ma podstawy moralnej i narusza przyrodzo- 
ny porządek. 


Zupełna negacya prawa 


5a 


di 


SĄ 


"ME TH 


zdziwi... albo zgoła przestraszy ten toast... ale 
kto mi ufa i wierzy,.. kto prawdziwie chce dobra 


ojczyzny... kto wiernym mojego domu przyjacie- 
lem... ten go wzniesie ochotnie... i powtórzy za 


mną: 

— Vivat Carolus Gustavus rex... od dziśdnią 
łaskawie nam panujący !! 

— Vivat! — powtórzyli dwaj posłowie Löwen- 
haupt i Skitte, oraz kilkuaastu oficerów cudzoziem- 
skiego autoramentu. 

Lecz w sali zapanowało głuche milczenie. Puł- 
kownicy i szlachta spoglądali na siebie przerażo- 
nym wzrokiem, jakby pytając się wzajem, czy 
książę zmysłów nie utracił. Kilka głosów ozwało 
się wreszcie w różnych miejscach stołu: „Czy my 
dobrze słyszym ? co to jest? 

Potem znowu nastała cisza. 

Zgroza niewypowiedziana w połączeniu ze zdu- 
mieniem odbiła się na twarzach, i oczy wszyst- 
kich znów zwróciły się na Radziwiłła, a on stał 
ciągle i oddychał głęboko, rzekłbyś: niezmierny 
jakiś ciężar zrzucił z piersi. Barwa wracała mu 
zwolna na twarz; następnie zwrócił się do pana 
Komorowskiego i rzekł: 

— Czas promulgować ugodę, którąśmy dzisiaj 
podpisali, aby ichmościowie wiedzieli, czego się 
mają trzymać. Czytaj wasza miłość. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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_ KORESPONDENCYA „CZASU.“ 
>. Lwów 26 lutego. 

=“ Zmane odezwanie się Sionu ruskiego, organu 

' . konsystorza gr. kat. we Lwowie, przeciw prawo- 
.  sławnemnu odstępstwa staroruskiej i indyferentyzmo- 
= wi religijnemu młodoruskiej partyi, sprawiło wra- 
_'_ żenie głębsze nietylko we Lwowie, co nie stano 
= wiłoby jeszcze nic nadzwyczajnego, lecz, co wa- 
~ żmiejsza na prowineyi, w łonie duchowieństwa ru- 

= skiego. Nie sama refleksya to sprawia, bo tak źle 

= mie jest, żeby już większość duchowicństwa ru- 
= Akiego miała być oddana J. Naumowiczowi. Ale 
= dotąd tak rzeczy stały, że sumienni kapłani ruscy 
= potępiający bezwarunkowo J. Naumowicza i całą 

= jego klientelę religijno-polityczną, nie mieli punkta 

= oparcia i wystawieni byli na terroryzm, więc mu- 
= sieli zamknąć w sobie szlachetne oburzenia, aby 
= mie stać się pastwą szyderstw i zniewag w ła- 
_ mach prasy ruskiej. Formalvy terroryzm rozwinę- 
/ la frakcya duchowieństwa słachająca odstępczych 
_'. mnamów J. Naumowicza. Faktem jest np., że nie- 
_ dawno na jednem zgromadzeniu dachowieństwa 
z całego dekanatu odezwały się głosy pochwalae 
_ 0 działalności J. Naumowieza, a gdy jeden ucze- 
_ stnik zaprotestował przeciw takiemu wynoszeniu 

= jawnej apostazyi, adherenci prawosławnych aspi- 
_.'_ racyj zakrzyczeli go formalnie. Teraz po odezwa- 
miu się Sionu nabrać powinni otuchy i odwagi 
nawet ci ruscy księża, którzy chociaż w polity- 
eznych aspiracyach swoich zupełnie oddani są kie- 
ruokowi wytkniętemu przez Dom naroday i Radę 
ruską, w sprawie religijnej stanoweżo potępiają 
akcyę prawosławnych prozelitów. 

_ Tak ważny wypadek, jak uroczyste upomnienie 
Sionu, musiał być zapisany w prasie polskiej, ale 
nie trzeba nadawać sprawie barwy politycznej, 
bo najpierw chodzi tu nie o akt polityczny, lecz 
© mężny protest ruskiego organu kościelnego 
przeciw niegodnym zamachom, na ten Kościół wy- 
nierzonym, a powtóre wszelkie polityczne zabar- 
= wienie sprawy wyjść może tylko na jej nieko- 
~ rzyść. Grom rzucony przez .Sion na prawosławno- 
rusofilską falangę był tak potężay, że w pierwszej 

wili jej organa, nawet te, którym dotąd nigdy 
nie brakło rezonu polemicznego, popadły w pe- 
Eiyión rodzaj konsternacyi. Wszelka polityezna ex- 

a z polskiej strony na tle artykułu Sionu 
stanowi dla nich ratunek, bo mogą zacząć od okle- 
panej insynuacyi, że jestto polsko-jeznieka intry- 
EE Lo oklepaną, lecz wprost niedorzeczną 

_ byłaby taka insynuacya w tym wypadku, ale nie- 

stety znalazłaby ona wiarę, dopóki Prołom i Sło- 
wo monopolizują politykę w kołach ruskich, a Di- 
ło w halluncynacyach o polsko-jezuickiej intrydze 
wiernie im towarzyszy. 
; związek z takiem tłumaczeniem głosu Sionu 
sprowadzają jnż dziś dokonane zbratanie się staro 
i młodoruskiej frakcyi w komitecie przedwybor- 
czym dla Rady państwa. Komitet ten składa się 
z 6 ezłonków każdej frakcyi i 4 neutralnych (sit 
venia verbo), skoro w tej rubryce na pierwszem 
miejscu stoją Bohdan Dzied i ki i prawa ręka by- 
łego metropolity X. kanonik Malinowski. Kogo to 
ma obałamucić? Wszyscy powoli przyszli już do 
Bkonania, że na szczerość młodoruskiej frakcyi 
zyć nie można. Cheiała ona połączyć się z świę- 
cami, ale tak, aby się zdawało, że czyni to 
Š dobrowolnie, leez pod naciskiem. Naciskiem 
~ tym ma być Sion, ujmujący się za Kościołem! 

= W przyszłych wyborach do Rady państwa wej- 
po raz pierwszy w zastosowanie nowela wy 
za zr. 1883. Nie zawadzi przypomnieć, że, aby 
ug tej noweli być wyborcą w kuryi większej 
dłości, trzeba płacić nietylko minimum po- 
owe 100 złr., lecz nadto najmniej 80 złr. po- 
= datkn gruntowego. Kto płaci 200 złr. razem, ale 
_ tylko z tego 79 złr. tytułem podatku gruntowego. 
już nie jest wyboreą w kuryi większej posiadłości. 
Dla nas zmiana ta nie będzie miała wielkiego 
znaczenia. To samo powiedzieć można o drugiej 
zmianie przypuszczającej do głosowania t. z. F'iinf- 
juldenmónner. Jest tylko kilka miast w kraja, 
do nich należy i Kraków), gdzie zmiana ta odbi- 
się na wyborach. 

_ Z Cieszanowskiego doncszą, że na granicy ro- 
 Byjskiej koło Narola, pograniczna straż rosyjska 
znown pozwoliła sobie nietylko naruszyć granicę 
lecz cez popełniać bezprawia już na terytoryum 

em. 


sh 


wąĆ 
E 
© ‘SE A 
` 


IE 


Wiedeń 27 lutego. 


= (®©) Według wersyi najprawdopodobniejszej, ma 
-= Rada państwa zakończyć swoje obrady 24 marca. 
= Wybory mają się zacząć juź w maju, po skoń- 
czeniu których zostaną bezwłocznie zwołane sej- 
= my krajowe. W obecnej sesyi przyjdzie pod obra- 
dy, oprócz budżetu — jak zapewniają — jedynie 
= ustawa o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
= kalectw, ustawa dotycząca przywileju kolei półno- 
=  enej i ustawa w sprawie wyrobu i handlu dyna- 
sA A, mitem. 
~ Przy ustawie o zabezpieczeniu robotników, ma 
~ lewica podnieść dawny swój wniosek, ażeby or- 
`  ganizacya kas ubezpieczenia nastąpiła wedłag 
= cechów, oprócz tego, ażeby robotnicy byli wolni 
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-od opłaty wszelkiego rodzaju wkładek. Wedle zaś 
= normy, przyjętej przez prawicę, mają słażbodawcy 


p | płacić 907/,, a robotnicy 10%, wkładek. Referen- 


tem będzie ks. Liechtenstein, który i w wydziale 
miał ten sam referati który wywołał wiełką wrza- 
wę w dziennikach lewicy, kiedy oświadczył, że 
-~ dlatego głosuje za terrytoryalnym podziałem kas 
~ zabezpieczenia, albowiem ta zasada najwięcej od- 
~ powiada federalistycznemu systemowi. 
= Dzienniki opozycyjne dotąd jeszcze bawią się 
=w biuletyny o rozdwojeniu panującem w klubach 
prawicy i o rozterkach między ministerynm a 
_ obecną większością parlamentarną. Najciekawszym 
_ jest jednakowoż ten manewr, że te same organa, 
= które wszelkiemi sposobami starały się wpłynąć 
aa na kluby prawicy, ażeby głosowały odmiennie od 


= wniosków rządowych, zaraz po wyniku głosowa- 


nia nad nowelą do ustawy o należytościach skar- 
_ bowych, zaczęły hrabiemu Taaffe zupełnie ua se- 
_ ryo przedstawiać, iż obecna większość jest zupeł- 
mie niezdolną tworzyć partyę rządową, iż na nią 
się rząd spuścić nie może i że hr. Tasffa musi 
prędzej, czy później oglądnąć się za utworzeniem 
riększości, jemu zupełnie oddanej, czyli t. z. 
Mittelpartei. 
Tę samą radę udzielił hrabiemu Taaffe przed 
SZ dniami Pester Lloyd. Już ten sam fakt, że 
A bne rady wyszły z łona opozycyi. powiaien 
- był być wskazówką dla organów autonomistycznych 
pr i się tutaj o manewr, mający na celu 


z jednej strony wzbudzić nieufaość między mini- 
steryum a większością, z dragiej zaś strony zwró- 
cić uwagę przyszłych wyborców na to, iż partya, 
która sama w sobie i w stosunkach do rządu jest 
nodzieloną, nie jest zdolną być partya rządzącą. 
Pomimo to dało się kilka organów czeskich, a na- 
wet i polskich schwycić na lep i na seryo rozwa- 
żały fakt stworzenia owej „Mittelpartei.* 

Zastanówmy się nad tem nieco bliżej. Co to 
jest „eine Mittelpartei ?* Oto partya, która kieruje 
się przedewszystkiem intencyami obecnego mini- 
steryum, bez względu na aspiracye osobiste. To, co 
jest dla obecnego ministeryum gwiazdą przewo- 
dnią musi być nią i dla tej „Mittelpartei * Jeżeli 
więc przyjmiemy za zasadę, iż obecne ministeryum 
ma za maksymę równouprawnienie wszystkich na- 
rodowości austryackich, to oczywiście i dla tej 
„Mittelpartei* ta maksyma jest ważną. Ależ ta ma- 
ksyma jest także ideą przewodnią całej obecnej 
większości parlamentarnej. Po cóż więs ma hrabia 
Taaffe oglądać się za tworzeniem jakiejś nowej 
partyi, skoro ta partya jest już, istnieje. W za- 
sadzie jest więc obecna większość p*rlamentarna, 
taka „Mittelpartei,* jaka ma być ideałem hrabie- 
go Taaffego. | 

W praktyce rozchodzi się zaś jedynie o to, 
ażeby pojedyncze kluby, tworzące ową większość, 
zostały przy każdej sposobności wierne idei ró- 
wnouprawnienia. Idea ta jest zaś wtedy tylko mo- 
żliwą do przeprowadzenia, jeżeli zakres praw pań- 
stwa nie zostaje przez nią naruszony. 

Kto chce, ażeby wszystkie części państwa otrzy- 
mały to, eo się przynależy, musi się starać, ażeby 
państwo, o tych prawach dekretnjące, miało siłę 
w ręku. Gdzie władza państwowa jest słabą, tam 
o równouprawnieniu mowy być nie mioże, tam 
musi nastąpić rozkład i zamieszanie. Ztąd to po- 
chodzi, że w wielu wypadkach musi część po- 
święcić swoje aspiracye względowi na całość. 

Hr. Taaffe udało się jaż tyle uzyskać, że wal: 
ka przeciw konstytucyi — owej podstawie 
państwa — ustała. Czesi wstąpili do Rady pań- 
stwa, uznali nienaruszalność ustaw zasadniczych, 
także i my nie podnosimy już sztandaru rezolu- 
cyi. Obeenem zaś stąraniem hr. Taaffe jest, ażeby 
walka narodowościowa ustała, ażeby każdy 
naród austryacki otrzymał zupełae swoje prawa, 
a pomimo to, władza państwowa nie cierpiała 
uszczerbku. 

Iasynuowąć więc ministrowi, iż on chce ntwo- 
rzyć jakąś bezzasadową partyę, jakieś stworzenie 
bez płci, znaczy zapoznawać jego tendencye. 

Partya bez żadnych zasad politycznych dobrą 
jest dla ministrów absolutystycznych, prowadzą- 
cych politykę osobistą, nie zaś dla ministrów, któ- 
rzy chcą rządzić nie wbrew prądowi, ale za nim 
Jeżeli hr. Taaffe sprowadził Czechów do parla- 
menta, to nie dlatego, ażeby ich później za po- 
mocą elementów obojętnych ubezwładnić, ale dla: 
tego, ażeby, złączywszy ich z innemi klubami, wy- 
znającemi tę samą zasadę polityczną, co on sam, 
na nieh się oprzeć. Jeżeli dzisiaj następuje jakaś 
różnica zdań w sprawach z zasadniczą podstawą 
nie wspólnego nie mających, to to nie może być 
powodem, ażeby minister zmieniał swoją partyę, 
która go dotąd popierała, tak, jak się zmienia rę 
kawiezki nieco za ciasne. 

Jak długo cbeena większość jest wieroą zasa- 
dzie równouprawnienia w granicach praw pań- 
stwa, tak długo hr. Taaffe uważa swoją politykę 
i politykę większości parlamentarnej za identy- 
czDĄ. 


Rada Państwa. 
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Prezydent hr. Trauttmansduff zawiadamia, iż 
komisya kongrualaa ukonstytaowała się wybiera- 
jąc przewodaiczącym kardynała S hwarzenberga, 
a jego zastępcą ks. Metternicha. 

Po udzieleniu konstytucyjnego zatwierdzenia m'ę- 
dzynarudowej konwencyi w sprawie podmorskich 
drutów telegrafi znych (ref. baron Neumann), przy- 
jęto w diugiem i trzeciem czytaniu projekt do 
ustawy o ugodzie z Węgrami względem pomno- 
żenia zdawkowej monety miedzianej. (Referent 
br. Falkenhayn). 

Baron Hye referował następnie w imieniu ko- 
misyi prawniczej o projekcie da ustawy względem 
wynuagrodzenia osób niewinnie skazanych i zalecał 
przyjęcie zmienionego przez komisyę projektu, we- 
dług którego wynagrodzenie ma nastąpić tylko za 
karę niewiunie odcierpianą. 

Na wniosek hr. Coudenhove odesłano tę sprawę 
ponownie do komisyi prawniczej do możliwie ry- 
chłego sprawozdania. 

Następnie na wniosek referenta barona Habie- 
tiaka, przeszła Izba w drugiem czytaniu do po- 
rządku dziennego naa uchwalonym przez Izbę de- 
putowanych projektem d» ustawy względem hipo- 
tecznego zabezpieczenia praw zastawu. Uchwałę 
Izby poprzedziła dłuższa dyskusya, w której za- 
bierali głos ks. Lobkowitz, ks. Salm, hr. Leo Thun 
i minister Prażak. 

W końcu przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
tania projekty do ustaw względem uregulowania 
pożyczek na zastaw, względem budowy anatomi- 
ezneg  instytnta w miejscu fabryki broni w Wie- 
dniu, względem kosztów na budowę wyższego gi- 
mnazyum pastwoweęgo na Nowem Mieście w Pra- 
dze, tudzież ustawę o przedłużeniu termiuu zwro- 
tu wsparć, udzielonych niektórym gminom w Cze- 
chach. 

Następne posiędzenie nieoznączone. 
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Po przyjęciu w drugiem i trzeciem czytaniu pro- 
jekta do ustawy o wsparciach, udzielić się mają- 
cych z funduszów państwa dotkniętej w r. 1884 
elemeutarnemi dn ludnoś.i w Austryi dol- 
nej, Morawie i Szlązku, przystępuje Izba do dys- 
kusyi budżetowej. Jeneralnym referentem budżetu 
jest dep. Dr Mattusz. 

W dyskusyi jeneraloej zapisali się do głosu, a 
mianowicie przeciw posłowie: Carneri, baron Schar- 
schmid, S hónerer, Dr Magg, Dr Edward Suess, 
Dr Plener, Dr Heilsberg, Fiirakranz, Meissler, Dr 
Herbst, Dr Wildaner, Streeruwitz, Lóblich, baron 
Hackelberg, Dr Kraus, Wiesenburg, Steudel, Fry- 
deryk Sucss. Za posłowie: Zeithammer, Dr Kathrein, 
Racz, De Tonkli, Dr Euzebiusz Czerkawski, 
Jabn, Tonner, Dr Fanderlik, Vojaowicz i Dr Va- 
saty. 

Pierwszy przemawia dep. Carnerj. Na wstępie 
starał się mowca naszkicować dotychczasową dzia- 
łalność obecnego ministerynm, rozpoczynające od 
najświeższych zajść w Izbie handlowej w Bernie. 
Zdaniem jego rząd stawia po nad ustawą wymagania 


? 


narodowości. Rząd rozwinął sztandar antilibera- 
lizmn. a jego najnsilniejszem staraniem jest zni- 
szczyć wszelkie zasady liberalizmu. Podkopuje on 
antonomię gmin i nie wzdryga się nawet dla dro- 
bnych powodów wstrząsąć podwalinami nowożytnej 
idei państwowej. Nawet uroczystej enuncyacyi 
rządu nie można brać na seryo. 3 grudnia 1881 
oświadczył hr. Taaffe, iż w krótkim czasie akcye 
Liinderbanku będą zupełnie wpłacone. Nie stało 
się to jednak do dzisiejszego dnia. W jak rażący 
sposób narusza rząd konstytucyę, to wykazał już 
Dr Herbst podczas dysknsyi nad kredytem dla 
prazkiego gimnazyum. Także i wielbione zniżenie 
defisytu, jest tylko cieniem. Lewica tedy głosować 
będzie przeciw budżetowi, gdyż rząd narusza ko; 
stytucyę, spacza naturalną podwalinę państwa i 
rozporządza bankiem, który mu otwiera nie dający 
się skontrolować fundusz dyspozycyjny, w celu pro- 
wadzenia walki przeciw liberalizmowi. Rząd sądzi, 
że separatystycznemi przysmaczkami pozyska na- 
rodowe stronnictwa dla austryackiej idei państwa. 
Doświadczenie atoli nauczyło, że w ten sposób po- 
budza tylko apetyt, a widzimy przy głosowaniach, 
że większość ma za sobą ministerynm, ale mini- 
sterym nie ma większości. Słasznie tedy podniósł, 
trzymaiscy się na uboczu od stronnictw politycznych 
baron Kremer w swojem dziele, że w najkrótszym 
czasie z Austryi będzie to, co dopiero po wielu 
latach przez współdziałanie całej euronejskiej dv- 
plomacyi, stało się z Tureyi. Hr. Taaffe mimo do- 
wiedzionej niemocy, chce į w następnym peryodzie 
prawodawczym ster rządu utrzymać w swej dłoni; 
jest to niepojętem. Ze ścieśnionem sercem życzę mu 
szczęścia do tego pomnika, jaki mu kiedyś histo- 
rya Austryi wystawi. (Oklaski po lew'cy). 

Dep. Zeihammer. Przywykliśmy już od dłu- 
giego szeregu lat do tego, iż dep. Carneri zagaja 
dyskusyę budżetowa. Uczynił to także i w tym 
roku w zwykły sobie sposób, a muszę wyznać, iż 
zawiódł nawet nasze oczekiwania. Dotykał on pa 
kolei potrosze wszystkich panów ministrów, a spo- 
dziewam się, że zarzuty przezeń podniesione, zo- 
staną należycie przez rząd odparte. Mimo to pra- 
gnę wspomnąć o niektórych szczegółach, gdyż od- 
biegają one daleko od prawdy, a przedewszystkiem 
nie pominę milczeniem zarzntów, odnoszących się 
do wyborów do berneńskiej Izby handlowej. Prze- 
prowadzone one zostały w znany sposób, — mini- 
sterym handlu je unieważniło, czegóż więc chcą 
jeszeze ci panowie? Jeżli jednak twierdzą, że po- 
stapiono sobie podstępnie, gdyż wyborcy nie wie- 
dzieli, że wybory dokonane będą według kate- 
goryj, to jest to po prostu nieprawdą. (Oko mo 
lewicy). Jeżeli dep. Carneri co do wyborów w Pil- 
znie twierdzi, iż ordynacya wyborcza miała tylko 
na celu Czechom zapewnić większość, to czynię 
go uważnym na tę okoliczność, że także jeszcze 
w czasie, gdy obowiązywała stara ordynacya wy- 
boreza, która nie pochodzi od obecnego ministe- 
ryum, byli Czesi w większości z tego po prostu 
względu, gdyż w okręgu tym sa oni w tak wiel- 
kiej liczbie, iż jeźli się prawidłowo wybory od 
bywają, to muszą ani mieć większość w Izbie 
handlowej. (Brawo! brawo! po prawicy). 

Mógłbym jeszcze wyjąć cały szereg podobnych 
zarzutów dep. Carnerego, ale szkoda na to czasu. 
Poseł ten, popełaia zawsze w swoich mowach ten 
sam wielki błąd; jego mowy są rakietami wzno- 
szącymi się w powietrzu, a gruntu rzeczywistości 
nie dotykającymi. Wszystkie jego zarzuty są prze- 
sadzone “i dlatego «niej robigk efektu. Jeżeli co roku 
woła się „biedna Austryo!* „Upadek grozi Au- 
stryi* i t. p, to tego rodzaju wykrzykniki nie 
budzą wrażenia. Te powiedziawszy, mogę się po- 
żegnać z p. Carnerim tak, jak on się pożegnał 
z prezesem ministrów. (Brawo! po prawicy). 

Da się to w każdym razie wytłumacyć, że n nas 
podczas dyskusyi budżetowej mówi sie bardzo 
mało o budżecie, a porusza się przeważnie stronę 
polityczną. Budżet zastępuje nam niejako dysku- 
syę adresową. Ubolewać należy, że tegoroczny 
budżet przez komisyę nie został we właściwym 
czasie przedłożony. Powodem tego jest, że regu- 
larnie po Radzie państwa obradują sejmy i dele- 
gacye, a wysoki czas, aby uregalować porządek 
sesyi. Pod względem materyalnym ubolewać na- 
leży, że poważny cel osiągnięcia równowzgi w bu- 
dżecie państwa mimo długoletnich usiłowań nie 
mógł być zupełnie osiągniętym, i że wskutek te- 
go nie można było usunąć pewnych podatków i 
zrzec się pewnych dochodów. Maszę wyrazić je 
neralnemu sprawozdawcy najzupełniejsze uznanie, 
iż w swojem sprawozdaniu, przedmiotowo i bez 
okrasy ułożonem, przedstawił sytnacyę w świetle 
prawdziwem, nie zasłaniał niczego, ale także 
z drugiej strony wskazał jej pocieszajęce strony, 
a taką jest fakt, iż bndżet zamyka się deficytem 
administracyjnym, wynoszącym tylko 1:8 miliona. 

Mówca rzuca następnie dłuższy pogląd na 'sze- 
ścioletnią kadencyę parlamentu, i rozwodzi się 
nad finansowemi i politycznemi jej rezultatami. 
Wielką niezaprzeczoną zasługą rządu jest, iż 
stworzył on w Austryi pełny parlament. Stronni- 
etwa dążyły do tego, co wychodzi na korzyść 
całego pahstwa. Austryacka monarchia jest obe- 
enie potężniejszą; bardziej poważaną i więcej się 
z nią liczą, aniżeli kiedykolwiek. Mówca oświad- 
cza w imieniu swoich przyjaciół gotowość do 
przyjaznego uwzględnienia wszelkich pojednaw- 
czych kroków strony przeciwnej i zaznacza, że 
adres z roku 1879 pozostanie i nadal podstawą 
wspólnego programu prawicy. Prawica przy p^- 
parciu obecnego rządu, dążyć będzie dalej do 
urzeczywistnienia tego programu, opierającego się 
na zasadach równouprawnienia wszystkich naro- 
dowości. Po nowej parlamentarnej pracy spodzie- 
wa się mówca najpiękniejszych nadziei. (Żywe 
oklaski po prawicg). l 

Dep. baron Scbarsehmid nie podziela zapa- 


trywań poprzedniego mówcy co do korzyści, ja- 


kie z decentralizacyi w zarządzie państwa wypły- 
wać mają i nie może sobie wyrobić opinii o po- 
lepszeniu się sytuacyi finansowej. Mowca spodzie- 
wa sie, że reznltat przyszłych wyborów będzie 
potępieniem dla obecnego systemu rządowego, któ- 
ry hołdując słowiańsko narodowej polityce, zadaje 
cios staro-austryackiej idei państwowej. Zmianę 
stanowiska opozycyi musi poprzedzić zmiana po 
lityki rządowej ; czarno-żółty sztandar musi się 
unosić po nad barwami krajowemi. (Oklaski po 
lewicy). 

Na tem przerywa przewodniczący dalsze obra- 
dy nad budżetem, naznaczając następne posiedze- 
nie na dzień dzisiejszy, 


Sprawozdanie o preliminarzu 
budżetu na r. 1885, 


Sprawozdanie budżetowe w swej ogólnej części, 
opracowane przez jeneralnego referenta budżetu 
dep. Mattusza, wykazuje w rubryce ogólnych wy- 
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datków 519881,375 złr., w rubryce ogólnego po- 
krycia 504,810,713 złr., skutkiem czego wynosi 
niedobór 15,070,662 złr. W porównaniu z wyka- 
zanym przez rząd niedoborem, deficyt według spra- 
wozdania komisyi jest o 5,543 złr. mniejszy. 

„Jeśli porównamy główne sumy preliminarza 
państwowego na rok 1884— powiedziano w spra- 
wozdaniu — z sumami na rok 1885, to okaże się, 
że na rok 1885 wydatki są o 4,962,002 złr. wię- 
ksze, dochody o 30,255,014 wyższe, że przeto re- 
zultat tego budżetu w porównaniu z zeszłorocznym 
jest o 25 293,012 złr. pomyślniejszy.* 

Dalej zaś powiedziano: „Dla zestawienia cyfry 
właściwego niedoboru administracyjnezo należy od 


|ogólnego deficytu, wynoszącego 15,070,662  złr., 


potrącić: a) koszta budowli kolei żelaznych w su- 
mie 13,005,000 złr., b) nadzwyczajne inwestycye 
kolejowe z okazyi otwarcia galicyjskiej kolei trans- 
wersalnej w sumie 379,000 złr., e) koszta budowli 
monmentalnych 1,005,000 złr., ogółem 14,380,000 
złr. a w ten sposób okaże się, iż deficyt admini- 
stracyjny wynosi zaledwie kwotę 690,662 złr. — 
Gdybyśmy zaś nawet doliczyli nadzwyczajne do- 
chody z dodatków krajowych na budowle kolejo- 
we (273.000 złr.) i dochody netto z kolei Pilzno- 
Klottau-Fisenstein (907,828 złr.). ta niedobór ad- 
ministracyjny wyniesie tylko 1,871,490 złr. Ponie 
waż przy takiem samem postępowaniu w roku 
ubiegłym niedobór administracyjny wykazany zo- 
stał przez komisyę budżetową w sumie 5'4 mi- 
lionów — ewentualnie po wykreśleniu przez pełną 
Izbę 400,000 złr. przy pozycyvi „sabwencye dla 
zakładów rachn* — tylko 5 milionów, przeto obe- 
cny niedobór administracyjny zmiejszył się o 62 
procent, przyczem jeszcze nie uwzględniono wcale 
500,000 złr. przekazanych na fandusz melioracyj- 
ny, który należy uważać jako inwestycye. 

„W chwili przeto zamknięcia sześcioletniego o- 
kresu prawodawczego stoimy nietylko wobec bez- 
względnie bardzo szczupłej cyfry niedoboru, lecz 
możemy faktycznie i na podstawie cyfe wykazać 
stałe zmniejszanie się deficytu administracyjnego, 
który niedalekim jest już owej granicy, na której 
będzie mógł być zupełaie wyeliminowany z na- 
szego preliminarza.* 

Sprawozdanie wspomina następnie o wielkich i 
nieodzownych zadaniach, jakie rząd ma do speł- 
nienia w najbliższej przyszłości; nadmienia atoli, 
iż rząd i reprezentacya państwa będą musiały i 
nadal dokładać starań, aby produktywne zadania 
popierane i wykonywane były tylko w miarę sił 
i możności. W dalszym ciągu sprawozdanie po- 
wiada: „Należy ubolewać w interesie skarbu pań- 
stwowego, iż z projektowanych podatków te przy- 
najmniej nie mogą być użyte w najbliższej przy- 
szłości do zmniejszenia niedoboru. które miały na 
celu dotknięcie nieopodatkowanych dotychczas, a 
przecież najbardziej zyskownych przedsięwzięć; 
również należy żałować, iż z powodu nawału liez- 
nych i pilnych przedłożeń nie można było zała- 
twić innych także projektów podatkowych, choć 
została ogólnie uznaną potrzeba rewizyi co do po- 
datku dochodowego w duchu odpowiedniego wy- 
równania; dalej, zmniejszenia dotkliwych ciężarów 
w niższych pozycyach podatkowych, co się zaś 
tyczy podatku dochodowego, w duchu sprawiedli- 
wego pociągnięcia tych stron, które w stosnnkn 
do notorycznego dochodu zamało były opodatko- 
wane.“ 

Bez zupełnej, zainicyowanej już przez rząd re- 
formy podatkowej, wykazywane z roku na rok 
wzmagające się polepszenie położenia finansowego 
nie może być uważane za trwałe, stałe, i dające 
zupełne uspokojenie na przyszłość; owszem, jest 
obowiązkiem wypowiedzieć otwarcie, iż powtórze 
nie się wypadków elementarnych, jakie nawiedziły 
nas kilkakrotnie ostatniemi laty, że ponowienie 
się przesileń ekonomicznych, jakie ostatniemi czasy 
w groźżaei objawiły się formie, że wreszcie zawi 
kłania polityczne wtedy nawet, gdyby niedotykały 
bezpośrednio naszego państwa — mogłyby bar- 
dzo szybko pozbawić nas dotychczasowych zdo- 
byczy i odsunąć na całe lata od wytkaiętego celu, 
który dzisiaj wydaje się już bliskim. 

Sprawozdanie kończy się następu'ącemi słowy: 
Jakkolwiek nie było nam danem w ciągu krót- 
kiego czasu, wymierzonego naszej działalności, o- 
siągnąć celu przywrócenia równowagi w budżecie, 
to jednak wolno nam niepłonną wyrazić nadzieję, 
że szczerej woli i nieustannej dążności powiedzie 
się w niedalekiej przyszłości przywrócić tę równo- 
wagę, a tem samem widzieć urzeczywistoienie 
pierwszego i najważniejszego kroku do rozwiąza- 
nia wielu innych nader poważnych zadań ekono- 
micznych. Zarazem jednak należy i wolno nam 
dać wyraz zadowoleniu, że zespolonym siłom rzą- 
du i reprezentacyi narodowej, powiodło się roz- 
wiązać od dawna w zawieszen' u będące, a donio- 
słe kwestye ekonomiczne, poprzeć znakcmicie wa- 
żne cywilizacyjne dążności — słowem, uczynić 
zadość zwiększonym na wszystkich polach życia 
państwowego wymogom, a prócz tego w znacznej 
części pokonać trudne zadanie przywrócenia ró 
wnowagi o tyle, że jeżeli nie zajdą wspomniane 
powyżej ważne wypadki, to bez nadzwyczajnych 
wysileń; będziemy mogli dopełnić uwieńczenia na- 
szego dzieła. 


Komisya kolejowa przystąpiła do szcze- 
gółowej dyskusyi nad przedłożeniem o ugodzie 
z koleją półaocną. Przy $ 1, dep. August Weeber 
w dłuźszej mowie określił swoje stanowisko wo- 
bee przedłożenia. Mowca podnosł skrupuły tak 
przeciw upaństwowieniu kolei, jak przeciw zbyt 
wygórowanym żądaniom, stawianym ze strony 
Towarzystwa i oświadczył, iż będzie dążyć do osią- 
gnięcia lepszego zabezpieczenia interesów ekono- 
micznych. 

Paragrafy 1 do 6 ugody przyjęto bez zmiany. 
Przy $ 7 wywiązała się dłuższa d;skusya nad 
znanym art. 2 podkomiteta, określającym bliżej 
warunki, pod jakiemi rząd może udzi:lić nową 
konessyę kolei północnej. Meryt ryczna uchwała 
co do tego paragrafa mie zapadła, gdyż dalszą 
dyskusyę odroczono do następnego «nia. 

Tymczasem wyjaśniło się już stanowisko, jakie 
zajmie klub Coroniniego wobec przedłożonej 
ugody z koleją północną. Klub ten bowiem uchwa- 
lił właśnie do $ 7 następujące poprawki: Wyso- 
kość dywidendy od akeyi ma wynosić 100 zamiast 
112 złr., jeżeli zaś okaże się wyższy czysty zysk 
niż 100 złr., w takim razie należy tę nadwyżkę 
podzielić między zarząd państwa a Towarzystwo 
w ten sposób, że Towarzystwo p:łowę nadwyżki 
ma oddać skarbowi państwa, a tylso drugiej po- 
łowy może użyć dla obdzielenia swych akeyona- 
ryuszów. 

Dalej wnosi tenże klub następujące rezolucye: 
1) Wzywa się rząd, do poczynienia odpowiednich 
starań, ażeby dla ochrony własnych interesów miał 
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rządem kolei północnej. 2) Wzywa się rząd, aże- 
by ułożył się z koleją półcoeną eo do wyboru są- 
du polubownego, któremuby miało być poruczone 
rozstrzygnięcie ewentualnych sporów między rzą- 
dem a Towarzystwem, i to bez prawa rekursu. 


= Głosy posłów polskich 
w sejmie pruskim. 
(Dokończenie). 


mewa. aa 


P. Gossler, minister oświecenia i wyznań, w od- 
powiedzi X. Stablewskiemu pyta: kiedy to nastą- 
piło, że polityka powstań w Polsce dawno już 
zaniechaną została. Nie dowodzi tego działalność 
dwóch ostatnich arcybiskupów. 

X. Arcyb. Przyłuski rozbierał kwestyę przywró- 
cenia Polski w organie swoim urzędowym w r. 
1861 w artykule: „Gdzie leży dzisiaj węzeł pa- 
sterskiej czynności“ (czyta wyrwany ustęp). Kar- 
dyvał Ledó howski zraza był w niezgodzie z du- 
cbowieństwem, ale przybrawszy tytuł prymasa, sta- 
rał się zatrzeć dawne plamy. Dachowieństwo bra- 
ło udział w obchodach narodowych, Długosza i 
Sobieskiego. Przed rokiem skazano księdza za 
obrazę Majestata, który powiedział, że nie godzi 
się, aby portret cesarza wisiał w szkole..... (Polacy 
wołają: to był Niemiec!) — ale był ksiądz kato- 
licki, a to wyrażenie nie zostawia wątpliwości, że 
należał do polskiej agitacyi. Innego księdza skazano 
za obrazę Majestatu, bo miał obrus na ołtarz z napi- 
sem fewolucyjnym polskim: „Przed Twe ołtarze 
zanosim błaganie!* Inny wyraził żal w mowie 
pogrzebowej, iż nie nadszedł jeszcze czas, w któ- 
rym Polacy mogliby zrzucić kajdany. Poseł Wierz- 
biński przy obehodzie 50-tej rocznicy powstania,pod- 
nosił: „solidarność duchowieństwa kat. z obywa- 
telstwem polskiem. Bardzo poważny dziennik napisał 
niedawno : „Niemasz żadnej gałęzi narodowej pracy, 
w którejby księża wraz z obywatelstwem nie brali 
czynnego udziału —a w wielu miejscach sprawa 
polska byłaby straconą, gdyby nie praca księży”. 

Minister twierdzi, że starał się usunąć kwestyę 
proboszczów rządowych — w Szląsku częściowo mu 
się to powiodło — jeśli się nie udało w Poznańskiem, 
odpowiedzialnym za to ten, w czyim ręku spoczy- 
wa tam kierownictwo spraw duchownych. 

Wyjaśnia minister kwestyę proboszcza Kościań- 
skiego. $ 1 ustawy banicyjnej dotknął 126 księży. Bi- 
skup chełmski prosił o usnnięcie zapadłej banicyi 
w 99 wypadkach — a w 27 nie prosił. Co się ty- 
czy księży polskich, nie rozstrzygnięto dotąd 18 
wypadków co do banicyi, a 13 co do ułaskawie- 
nia. Powodem zwłoki jest stan dyecezyi. Dopóki 
tam nie będzie nowego Arcybiskupa , który 
njmie rządy w silną rękę, nie można powiększać 
istniejącej tam niekarności. Podania księży pol- 
skich nie zostały odrzucone -— ale znajdują się 
in suspenso 

X. Dr Jażdżewski zbija wywody ministra, do- 
dając, że właśnie duchowieństwo sieje pokój i zgo- 
dę. Tygodni* katolicki, na który się minister od- 
wołuje, wcale nie był organem $. p. X. Arcybi- 
skupa Przyłuskiego. Minister widzi w przybraniu 
przez X. Arcybiskupa Ledóchowskiego tytułu Pry- 
masa Polski, wrogie usposobienie tegoż względem 
Prus. Ależ Prymas to nie więcej, jak episcopus 
primae sedis. Dawniej tytuł ten miał nietylko ko- 
$cielne, ale i polityczne znaczenie. Z rozbiorem 


Polski ustało znaczenie polityczne i pozostało tyl- «44 w 


ko kościelne, tak samo, jak i tytnł. nadany Arcy- 
biskupowi gnieżnieńskiemu przez Papieża Leona X 
legatus natus. Przecież i inni Biskupi polscy po 
rozbiorze otrzymali tytuł Prymasów. I tak Arcybi- 
skup warszawski otrzymał od Piusa VII tytuł Pri- 
mas regni Poloniae, Arcybiskup lwowski Primas 
Galiciae. Tytuł Prymasa, przynależny Arcybisku- 
pom gnieźnieńskim, był znowu w r. 1854 przed- 
miotem szerszych dyskusyj, ale wtenczas chodziło 
tylko o stanowisko Arcybiskupa gnieźnieńsko-po- 
znańskiego na soborze, —a więc tylko o kościel- 
uy charakter tego tytułu. 4 
Jakże można z tak prostych faktów robić za- 
rzut politycznych tendencyj? Zə wspomnianych 
przez ministra księży, pierwszy jest Niemcem — 
drugi, X. dziekan Dambek ze Swarzędza, skaza- 
ny został za to, że nozwolił umieścić w kościele 
obrus z napisem: „Ojczyznę, woln ść, racz nam 
wrócić Panie!* Czy z tego pozwolenia można wnio- 
skować, że chciał gwałtownie W. Ks Poznańskie 
od Prus oderwać? To przecież jest naturalnem, że 
naród, niegdyś kwitoący, zawsze ma nadzieję, iż 
będzie kiedyś samodzielnym, a jeżeli Boga o to 
prosi, to jest to postępowanie szlachetne i naro- 
dowe, — nie pojmuję zatem, jak można z tego 
komuś robić zarzut. Z politycznego stanowiska mo- 
żna to uważać za niedogodne, ale z ludzkiego nie 
można tego potępić. Trzeci wypadek dotyczy prze- 
kroczenia paragrafu o ambonie. I to ma służyć za 
dowód, że u nas panuje wzburzenie umysłów. Ten 
i ów może się za daleko posunąć — ale minister 
nie mówi o pojedyńczych osobach, lecz o ogóle. 
Minister wspomniał i proboszczów rządowych i o 
zakazie wynagrodzenia ich Jest to zupełnie słu- 
szne, bo proboszczom rządowym powinien rząd 
dać ze swych środków utrzymanie. Gdyby p. mini- 
ster chciał, toby Brenk w Kościanie natychmiast 
ustąpił, a opiekę nad korekcyoni-tami w Kościa- 
nie objęliby trzej tamtejsi księża. Nie pojmuję 
więc, jak może pan minister mówić o rozbiciu się 
jego starań. — Kwestyi komisa za rządowego do 
administrowania ma'ątku arcybiskupiegoó nie doty- 
kam dziś, bo spodziewamy się, że rząd i tym a- 
normalnym stosunkom koniec położy i przyczyni 
się do zaprowadzenia spokoju i porządku, czego 
jako poddani od głowy państwa żądać możemy. 
Gossler minister powtórnie twierdzi, że na miej- 
sce Brenka dwóm księżom czynione bezskutecznie 
propozycye. Twierdzi, że Tygolnik kat. którego 
cytował, był urzędowym organem Arcyb. Przy- 
łaskiego. Twierdzi, co do zmiany w usposobieniu 
kard. Ledóchowskiego, że początkowo karał dys- 
cyplinarnie księży, za udział w agitacyi wybor- 
czej, potem polecał ultramontańskich kandydatów. 
Cytuje korespondencya do jednego z dzienników 
lwowskich: „że Arcybiskup został obecnie gorli- 
wym Polakiem.“ Kuryer Poznański służy dziś za 
organ komunikacyi Arcybiskupa z dyecezyami. 
W jednym ze swych listów X. Ledóchowski pi- 
sze: „My, którzy zniewoleni jesteśmy należeć do 
monarchii*! Arcybiskup skazany został za obrazę 
majestatu, nie za przekroczenie ustaw majowych. 
Co do prymatu są 'oznaki, iż rozciąga je ; 
Ledóchowski na inne dzielnice Polski. X. Biskup 
Janiszewski przedstawiając pielgrzymów słowiań- 
skich kardynałowi, nazwał go stróżem nie tylko 
własnej, ale i innych dyecezyi. I Przyłuskiego na- 


zwano pierwszym dostojnikiem Kościoła i spadko-. 
zapewnione odpowiednie prawo nadzoru nad zæ: bięreą najwyższej władzy politycznej w ojczyźnie, = 
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Na dzisiejsze benefisowe przedstawienie p: Hoffman- 
nowej Śmierci Władysława IV, Szujskiego, już wczo- 
raj wszystkie miejsca w teatrze , włączająe w to or- 
kiestrę, rozkupionemi zostały. 


którym nie obce konkursa zagraniczne, że nie po- 
wstydzimy się przed nimi usiłowań rzeżbiarzy pol- 
skich, którzy do konkursu stanęli. Za czasów, gdy 
'Thorwaldsen był w Krakowie, jadąc do Warszawy 
stawiać pomniki — o rzeżbiarstwie polskiem było 
głucho. Dziś ono jest w rozwoju, więc dobrze, że 
nasi goście, wracając do siebie, zawiozą o stano- 
wisku naszej rzeźby wiadomość. Niema obawy, 
iżby sami wieley narodowi rzeżbiarze, stojący po 
za namiętnościami politycznemi, nie mieli uznać 
naszych pragnień, by po za warunkiem piękna, na- 
grodzony projekt zachował cechę i myśli swojskie. 
Nie są_to mistrze, którzyby pojmowali tylko kółko 
swych wyobrażeń — szerokie ich poglądy obejmu- 


toryskiego w Muzeum. Obaj ci panowie odwiedzili dziś 
po południu Prezydenta miasta, a wieczór przepędzą 
u hr. Zygmunta Cieszkowskiego. 

— Bankiet niedzielny (jutrzejszy) dla rzeżbiarzy 
i członków jury, przygotowywany przez wszystkie sfery 
naszego społeczeństwa (w hotelu Saskim), przybiera 
wielkie rozmiary. Dzis odbywają się posiedzenia ko- 
mitetu ad hoc zawiązanego, tudzież komitetu Mickie- 
wiczowskiego, poczem oba komitety zlewają się razem 
i za wspólnem porozumieniem czuwać będą nad tem, 
aby uezta godnie odpowiedziała zamierzonemu celowi. 
Zapisywać się można na ucztę w salonach Koła ar- 
tystyczno-literackiego, tudzież wystawy artystycznej 
p. Biasiona i u członków Komitetu posiadających li- 


tylko dach na jednem ze skrzydeł podwórzowych, a 
to skutkiem wielkiego śniegu, który spadł w osta- 
tnich dniach. Dach ten pociągnął za sobą powały 
trzech piętr wraz z ludźmi i wszystkiem, co się w nich 
mieściło i oparł się aż na sklepieniu piwnicznem. Sa- 
perzy przy świetle pochodni pracowali całą noe nad 
niesieniem pomocy przywalonym gruzami mieszkań- 
com. Liczba ofiar, jak się też zdaje, nie jest znaczną. 
Wkrótce po katastrofie pokazał się Car na miejscu 
nieszczęścia i zachęcał saperów do roboty. „Wiazem- 
ski dwór“ zamieszkany był przeważnie przez ubogą 
klasę. Późniejsza depesza z Petersburga donosi: Przy 
zawaleniu się domu ks. Wiazemskiego, doznało uszko- 
dzenia 8 lokatorów. Dwaj są zabici, dwaj ciężko ranni. 


| 1, króla niem?, 2 takie pojęcia dla Prus jest nie- 
! gó) czne. Dostała się do rąk rządu korespon- 
3 pepi Arcyb. Ledóchowskiego z biskupem Mar- 
dency z której wynika, że modlitwa kościelna 
ia mówi o państwie polskiem, a 'nie pru- 
2a $ biskup chełmiński pisze swe nazwisko przez 
skie wyraża się My Polacy! — Słuchajcie X. 
| plarwicz mówi: My Polacy! , 

M Kantak. Na dowody p. ministra żadnej wagi 
a: śnie możemy. Pochodzą one od żandarmów, 
którzy nas podsłuchują, nie rozumiejąc wcale ję- 
| „yka polskiego.: Toć i Staatsunzetger dowiódł, jak 
73" fery urzędowe po polsku rozumieją. Jeżeli mo- 
Gi prasie, to czemuż nie wspominacie wcale 


Koncert znakomitego pianisty, znanego w kraju 
i zagranicą, hr. Gezy Zichy, odbędzie się stanowczo 
w niedzielę d. 1 marca o godzinie Żej po południu 
w sali redutowej. Koncertant, przeznacza połowę do- 
chodu z tego koncertu na Bratnią pomoc uczniów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, drugą zaś połowę na fun- 
dusz emerytalny konserwatoryum w Peszcie. W kon- 
cercie tym weżmie udział zawsze ofiarna p. profeso- : 
rowa Mikuliczowa, utalentowana artystką dramatyczna 


akże i tego faktu, że prasa ta mówi ustawicznie | sty, za opłatą 5 złr. Bilety na galeryę dla pań na-|Ofar było wogóle stosunkowo niewiele, gdyż wię-|ją i pragnienia nasze. Jedyni to dwaj rzeźbiarze jp. Wanda Barszczewska, chóry akademickie pod kie- 
o obronie naszej narodowości na drodze legalnej? |bywać można będzie na godzinę przed rozpoczęciem | kszość mieszkańców nie znajdowała się w domu. Je- |fachowi w składzie jary nad dziełem rzeżbiarskiem, |runkiem p. dyrektora Wiktora Barabasza i orkiestra 
minister nigdy o tem nie słyszał, że pre- | uczty w hotelu Saskim. dno dziecko przebyło pod gruzami 28 godzin. W wy-|wyrokującem, nasi bowiem, jako biorący udział |13go pułku piechoty pod kierownictwem znanego ka- 


Paki Y jiyi poznańskiej usiłował uknuć spisek, 


„odczas gdy dzielnica nasza była zupełnie spokoj- 
p turalnie dzisiejszy prezes policyi nie zdol- 
! był uczynić coś podebnego. Stanowczo prze- 
Po. aby Tygodnik katolicki był urzędowym: orga- 
że, śp. X. Arcybiskupa Przyłuskiego, i iżby 
5 m, agował ideę oderwania W. Ks. Poznańskiego 
4d Prus. Prymas Polski miał dawniej przywileje 
 molityczne i ta tradycya żyje w narodzie, ale niech- 
_ że minister dowiedzie, że tradycya ta prowadzi do 
wolucyjnych przewrotów. 
| Po iuwektywach zbanego polakożercy Tiedema- 
a — zabiera ponownie głos X. J ażdżewski 
onstatując bezpodstawność oskarżeń bez dowo- 
dów na artykułach dziennikarskich lub berych- 


pelmistrza p. Hocka. Bilety nabywać można w księ- 
garni p. Krzyżanowskiego, a w dniu koncertu od go- 
dziny 10ej rano w sali redutowej. 


— Posiedzenie Komitetu budowy pomnika dla 
Adama Mickiewicza zwołanem zosfało na dzisiaj wie- 
czór godzinę 5-tą do sali obrad Magistratu. Na po- 
rządku dziennym pomieszczono sprawy osobiste. 

— P. Prezydent miasta zatwierdził temi dniami 
wybór Dra Macieja Jakubowskiego na prezesa komi- 
tetu parafialnego kościoła św. Szczepana na Piasku, 
po zrzeczeniu sie tej godności przez Dra Stanisława 
Biesiadeckiego. 

—- Prezydent miasta zwiedził onegdaj niektóre 
biura Magistratu, celem przekonania się, o ile jego 
rozporządzenia o uproszczeniu manipulacyi wykonane 
zostały, i przekonał się, że archiwum trzecią część 
zwojów akt uporządkowało i że ta źmudna praca pod 
kierownictwem dyrektora archiwum p. Wdowiszew- 
skiego wkrótee ukończoną zostanie. Następnie prze- 
glądał p. Prezydent akta dawniejsze, obecnie wysor- 
towane i przeznaczone na sprzedaż do papierni. 

— Termin do wnoszenia podań o posadę rewi- 
denta techniczno-rachunkowego w Magistracie, koń- 
czy się z dniem dzisiejszym. Podań wpłynęło 12 do 
sekretaryatu prezydyalnego. 

— Na korzyść weteranów z r. 1831 złożyli w mie- 
siącu lutym: po 50 centów miesięcznie: p. Zieliński 
z Tarnowa; po 1 złr.: p. Kazimierz Orpiszewski i p. 
Śmiałowski; po 1 złr. 50 c.: $.Ł.; po 2 złr. oprócz 
rocznej składki p. Ludwik Morelowski jednorazowo, 
pp. Adam Kaz. Mirecki, Stanisław Meus, X. Tomasz 
Czapela, P. Jugeufeind, p. Ludwika Kahane, Józef 
Przyłęcki, Apolinary Przyłęcki wszyscy rocznie, p. 
Apolinary Przyłęcki oprócz. tego jednorazowo 2 złr. 
88 e.; po 4 złr.: p. L. Michalski, X. Edward Palch; 
po 5 złr.: X. kan. Midowiez, X. prałat infułat hr. 
Scipio del Campo, p. Chwalibóg notaryusz, p. z Kru- 
szewskich Skarzyńska, prof. Dr Kostafiski, p. Aleksan- 
der Krafft, wszyscy rocznie; za chybione strzały na 
polowaniu p. Dunin — i o spór o psa przez Re- 
formę; po 6 złr.: Adolf Poller, rocznie; po 9 złr. 
80 c.: hr. Włądysław Plater; po 10 złr.: p. Stani- 
sław Krzyżanowski półrocznie, p. Aleksander Mecna- 
rowski, JE X. biskup Dunajewski, dyrektor Kon- 
stanty Tchórznicki, N. N., p. Marya Falkenhagen- 
Zaleska, Józefa Bielska, z Homolaczów Klementyna 
Grodzicka, p. Eugeniusz Jordan Stojowski, hr. Zofia 
Tarnowska, wszyscy rocznie; po 12 złr.: p. Wanda 
Dolańska; po 20 złr.: JE. Paweł Popiel rocznie; 
z balu w Przeworsku, przez p. Wład. Świtalskiego 
22 złr.; z wieczorku tańcującego w Dąbrowej 27 złr.; 
z balu w Bieczu, przez burmistrza Oczkowskiego 
30 złr. 50 c.; prezes i dyrektor Marceli Jawornicki 
50 złr.; z loteryi po zamknięciu rachunków 55 złr.; 
z bału w Jaśle, przez p. Apolinarego Przyłęckiego 
97 złr. 12 c; z balu w Nowym Sączu, przez p. sta- 
rościnę Zborowską 166 złr. 27 e.; z balu w Tarno- 
wie, przez księcia E. Sanguszkę 466 złr. 51 cent.; 
z balu w Krakowie 2061 złr. 14 e.; z Warszawy od 
N. N. 30 rub. czyli 38 złr. 92 c.; p. Edmund Diehl, 
inżynier, 10 rub. czyli 13 złr. Ogólny dochód w lu- 
tym 3246 złr. 74 c. W sprawozdaniu z Jasła z balu 
danego tam na korzyść weteranów 1831 r., ogłoszone 
są tylko datki osób, które nie brały udziału w za- 
bawie, a dochód uzyskany wskutek zaokrąglenia wy- 
nosi 100 złr. z wyżej wyrażonemi 2 złr. 88 e. od 
W. A. Przyłeckiego. 

Rozchód: Rozdano między weteranów 788 złr.; 
pogrzeb 1 weterana 15 złr.; najęcie pokoju na biuro 
12 złr.; opał, światło, usługa, wydatki pocztowe 13 złr. 
94 e. Ogólny rozchód w lutym 828 złr. 94 e. 

Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, że w biu- 
rze Towarzystwa opieki nad weteranami wojsk pol- 
skich, ul. Gołębia Nr. 5 na dole, są do sprzedania 
ofiarowane na korzyść weteranów z 1831 r. dzieła: 
kapitana artyleryi Józefa Głęboćkiego, oficera Miko- 
łaja Bołoz Antoniewicza i inne broszury, różnych au- 
torów. 

Wyrażam w imieniu Komitetu. i weteranów wojsk 
polskich//p. Szafrańskiemu za bardzo przyawoite a bez- 
interesowne zajmowanie się pogrzebami tychże i ofia- 
rowanie się z tą usługą patryotyczną nadal. 

Ksaw. Konopka, przewodn. w Komitecie. 

Kraków, 28 lutego 1885. 

— ślizgawka. Dzisiaj na stawach Towarzystwa 
krakowskiego Łyżwiarzy przygrywała muzyka woj- 
skowa, lód był bardzo mocny i gładki. Jutro to jest 
w niedzielę po południu, będzie również przygrywać 
muzyka od godz. 2 do 5 jeżeli pogoda posłuży. 

— Z powodu wyborów do Izby handlowej, krą- 
żą po mieście, tak samo jak podezas wyborów do Ra- 
dy miejskiej, rozliczne paszkwile, mające na celu 
zohydzenie kandydatów, i zarzucające im wrzekome 
i urojone zbrodnie. Postępowanie takie, winno hyć 
napiętnowanem w każdym wypadku, gdyż ubliża ono 
miastu naszemu, a jak zwykle paszkwile, walczy osz- 
czerstwem i nieuczciwą bronią potwarzy. : 

— W miesiącu marcu przypada pełnia księżyca 
dwa razy, mianowicie dnia 1go i 30go, co się bardzo 
rzadko zdarza. Natomiast w lutym wcale nie było pełni 
księżyca. 

— Maciej Skarbek Borowski, żołnierz b. wojsk 
polskich z r. 1831, urodzony w r. 1806, zakcńczył 
życie w d. 26 b. m. w majątku swym Hurku w po- 
wiecie przemyskim. 

— Hr. Józef Drohojowski, zmarły wczoraj, zosta- 
wił testament, którym majątek wynoszący przeszło 
sto tysięcy złr. zapisał dwom swoim braciom. Zmarły 
miał pokojowego psa, który nie chce odstąpić zwłok 
swego pana, wzbraniając wszystkim przystępu. 

(Dziennik Polski). 

— Dr Władysław Niegolewski, złożony w Pozna- 


padku tym charakterystyczną jest ta ckoliczność, że 
był on od lat już kilku przewidywanym, gdyż miej- 
scowe dzienniki ostrzegały ciągle, że mury tego do- 
mu rysują się i grożą lada dzień obaleniem. Dzięki 
jednak wysokiemu stanowisku właściciela domu, nie- 
chcącego stracić zysków ciągnionych z ubogich, lecz 
licznych lokatorów, zarządzane rewizye domu świad- 
czyły zawsze, naprzekór opinii publicznej, o trwa- 
łym i bezpiecznym jego stanie. 


w konkursie, sędziami być nie mogą. Pozwolimy 
sobie zanotować niektóre daty, odnoszące się do 
naszych gości. 

Profesor Kasper Zumbusch od r. 1873 pro- 
wadzący klasę kompozycyjną rzeżbiarstwa w Aka- 
demii Sztuk pięknych w Wiedniu, pochodzi z West- 
falii. Urodzony w roku 1830, odbył studya w Aka- 
demii monachijskiej, pod znakomitym profesorem 
Helbigiem, następnie udał się do Rzymu, gdzie 
dłuższy czas przebywał. Pierwszem jego większem 
dziełem, był pomnik dla króla bawarskiego Ma- 
ksymiliana w Monachium, uważany dotąd za utwór 
pełen smaku i charakteru monumentalnego przy 
stosunkowo niewielkich rozmiarach. Przeniosłszy się 
do Wiednia, objął po Fernkornie łaski u dworu— 
wykonał całe szeregi biustów. Na wystawie po- 
wszechnej w r. 1878 w Paryżu, dostał za posągi 
brązowe Beethovena i Prometeusza medal piewszej 
klasy i legią honorową. Były-to posągi, należące 
do pomnika Beethovena, postawionego przez Zum- 
buscha w Wiedniu. Najnowszem jego dziełem be- 
dzie pomnik Maryi Teresy na placu Muzealnym 
w Wiedniu. Olbrzymi posąg cesarzowej, niesłycha- 
nie piękny, jest już ukończonym. Artysta pracuje 
obecnie nad całym szeregiem figur dodatkowych, 
należących do tego pomnika. — Jako nauczyciel 
w szkole Sztuk pięknych, szczyci się miłością 
uczniów i szezególniejszą cierpliwością w ich kształ- 
ceniu. Kilku młodszych naszych artystów pochodzi 
z jego szkoły. — Drugi z naszych gości francuz 
Guillaume Jan Chrzciciel, jest od r. 1878 dy- 
rektorem szkoły sztuk pięknych w Paryżu, tej 
wielkiej instytucyi, która cieszy się sławą u świa- 
ta całego i której on był wychowańcem. Urodzo- 
ny w roku 1822, w 23 roku życia zdobył grand 
prix za rzeżbę konkursową i wyjechał jako sty- 
pendysta do Rzymu. Po powrocie do Paryża, roz- 
poczęła się twórcza epoka Guillauma — prace jego 
w bronzie i marmurze, stanowiły ozdobę wystaw, 
a zatem poszły medale i zaszczyty. Na wystawie 
powszechnej 1867 r., zdobył sobie tytuł oficera 
legii honorowej, a już przedtem, bo w roku 1862, 
został członkiem Instytutu, a zatem i profesorem 
szkoły, ua czele której stanął w roku 1878. — 
Jako członek najwyższej rady przy ministeryum, 
decyduje w rzeczach oficyalnej sztuki francuskiej. 
Powoływanym bywajsędzią konkursowym do Włoch, 
Holandyi i Niemiec. Uchodzi za najwyższego zna- 
wcę sztuki we Francyi i jest znanym w literatu- 
rze, jako znakomity krytyk i autor rzeczy o sztuce. 
Obecnie podobno pracuje nad dziełem „o obecnym 
stanie sztuki w Europie,“ a w rozmowie z jednym 
z naszych znakomitości, zamieszkałym w Paryżu, 
wyraził się, że będzie miał sposcbność spotkać się 
ze sztuką polską. Przyjazd p. Guillanma do Kra- 
kowa, jeżeli podnosi znaczenie naszego konkursu, 
to nie tai się on z tem, że odwagą w przedsiębra- 
niu tak dalekiej podróży, daje mu szczególniejsze 
uszanowanie dla wielkości geniuszu Adama Mickie- 
wicza i przyjażni dla narodu naszego. 


Do salonu artystycznego Biasiona przybyło kilka 
nowych obrazów Kozakiewicza, Andriollego, Żmurki, 
Wiesiołowskiego i Kostrzewskiego. 


Konrad Wallenrod opera Żeleńskiiego. Zanim 
podamy dokładną ocenę opery Żeleńskiego, jaką nam 
prześle nasz naoczny Sprawozdawca, który będzie 
na dzisiejszem jej przedstawieniu, pospieszamy zano- 
tować według Przeglądu jedynie niektóre momenta 
z tego przedstawienia i zapisać ogólne wrażenie: 

„Już sam widok przepełnionej sali dowodził, że to 
nie zwyczajna premiera, lecz niezwykłe przedstawie- 
nie długo iz gorączkowa niecierpliwością oczekiwane- 
go utworu ulubionego kompozytora, który obecnie, 
po śmierci Moniuszki, dzierży berło polskiej muzyki. 

Sala wyglądała świątecznie, kilka osób przybyło 
w strojach balowych, w lożach świeże kwiaty, przy- 
gotowane dla autora. Wśród publiczności wielu nie- 
znajomych; są-to goście z Warszawy i Krakowa, przyja- 
ciele Żeleńskie! i recenzenci dzienników, którzy już dzi- 
siaj po całym świecie rozesłali telegrafem wieści wesołe 
o powodzeniu „Wallenroda“! Godzina siódma mija, 
p. Jarecki zasiada na swojem krześle i wśród religij- 
nego“ milczenia orkiestra rozpoczyna uwerturę. Akt 
pierwszy bardzo się podobał; to też gdy kurtyna spa- 
dła— jednomyślnie cała sala wydała okrzyk: „Żeleń- 
ski“, który kilkakrotnie się powtarzał. Wzruszony 
autor otoczony wykonawcami dziękował publiczności. 
Po akcie drugim entuzyazm doszedł do punktu kul- 
minacyjnego. Był-to najświetniejszy epizod. przed- 
stawienia. Akt ten w istocie jest najpiękniejszą czę- 
ścią opery. Duet Aldony z Konradem, następnie ter- 
cet i finale — są to rzeczy przepyszne, wspaniałe, 
godne wielkiego mistrza. Wśród burzy frenetycznych 
oklasków ofiarowano Żeleńskiemu olbrzymie wieńce 
od Koła literackiego, Tow. Muzycznego, z Warsza- 
wy, itd., oraz mnóstwo bukietów. Była to chwila try- 
umfu dla zwycięskiego! autora. Akt trzeci, na który 
kompozytor, jak się zdaje, główny położył nacisk, 
stósunkowo mniejsze wywarł wrażenie. — Najwięcej 
zaś przypadły do smaku publiczności dwie pieśni min- 
strelów. Krytyka fachowa wykaże jednak, ile w [tym 
akcie głębokich pomysłów, umiejętności i pracy. Znaw- 
cy unoszą się nad tem wszystkiem, profani woleliby 
mieć więcej melodyi, będącej obecnie w niełasce u 
współczesnych kompozytorów. Akt czwarty —— zwła- 
szeza pieśń z wieży i zakończenie, porwał publiczność, 
która po przedstawieniu kilkanaście razy wywołała 
Żeleńskiego. Jednem słowem powodzenie opery było 
zupełnie i wielkie. Piękny to dzień dla polskiej sztuki. 
Przedstawienie wypadło lepiej, niż się spodziewaliśmy. 
Pani Arklowa, chociaż nie zupełnie odpowiadała po- 
jęciu, jakie mamy o Aldonie, śpiewała wybornie, za 
co jej p. Żeleński kilkakrotnie przed publicznością 
dziękował. Obok niej błyszczał p. Jeromin '(Halban) 
inteligentną grą i ciepłym, świeżym i melodyjnym 
głosem. Sposób w jaki p. Florjański odśpiewał rolę 
Wallenroda, jest najlepszym dowodem, co może do- 
konać kierunek właściwy i usilna praca. W ustępach 
lirycznych był on zupełnie dobrym; w chwilach zaś 
dramatycznych, np. w akcie trzecim brakowało mu 
odpowiedniej siły, również gra i zewnętrzna chara- 
kterystyka w drugiej mianowicie części były niedo- 
stateczne. P. Kiczman (Arcykomtur), który w ostatnich 
dniach dopiero objął rolę, śpiewał dosyć poprawnie 
i nie psał całości. To już wiele. 

Pani! Bocskaj i Kasprowiczowa ładnie wyglądały i 
dobrze odśpiewały pieśni minstreli. Na wszelką pochwa- 
łę zasluguje niestrudzony p. Jarecki! uznał to najlepiej 
kompozytor, bo po akcie drugim wśród oznaków za- 
dowolenia całej publiczności, wręczył mu na pamiatkę 
kosztowną batuę. Wystawa opery była przyzwoita, 
ale nie więcej; świetności nie widzieliśmy żadnej, a 
akt trzeci (uczta) wypadł pod względem mise en scène 
bardzo blado. Dla tego też obraz ten stracił wie- 
le na barwności. Jakże chętnie pragnęlibyśmy wi- 
dzieć Wallenrodana wielkiej scenie, z przepyszną 
wystawą i śpiewanego przez znakomitych artystów: 
Miejmy nadzieję, że wartość dzieła da nam wkrótce 
tę przez wszystkich gorąco pożądaną sposobność. * 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 1go marca: Śmierć Władysława 
IV, dramat historyczny w 5 aktach, Józefa Szuj- 
skiego; po raz drugi. 


re 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Piej 
knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny 11c- 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał- 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedraln 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol- 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeżbiarskiej, otwarty co- 
dziennie od godziny Jej rano do 6ej popołud. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny llej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
qum majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 

o lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty. od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatny. 


— D. 27go lutego pogoda, wietrzno; term. od —2:2 
doszedł do --3'9 C. Barometr opada; o godzinie 7ej 
cano d. 28 stan jego był 7474 millim., term. —1:2 C. 
Wiatr wschodni. 

— W niedzielę d. 1go marca: š. Albina; w po: 
niedziałek 2go: 58. Heleny ces. i Amalii p. 


skupi niemieccy; inaczej byłby się sprzeniewierzył 
sprawie Kościoła. — Zapytują się: w jaki spo- 
sab dostała się korespondencya  Ledóchowskiego 
z Marwiczem do rąk rządu? — Wszak rząd twier- 
dzi, że listy na pocztach pruskich są tak bezpiecz- 
ne jak biblia na ołtarzu. Biskup Marwicz — ma 
_ być Polakiem — rzecz to zaiste straszliwa, choć 
wielu Polaków mamy dobrymi obywatelami w Pru- 
iech. Był to więc, Polak, który tak walczył i cier- 
jał, który to spełniał co wymagał król i ojczy- 
Więc Marwiez Polakiem! (p. Stąblewski — 
ka jego nie mówiła po niemiecku). 
Windthorst dalej: Polacy wszędzie tam, gdzie 
chodziło o spełnienie obowiązków okazali się dziel- 
nymi — czyliż mam wymienić pola bitwy, na 
tórych walczyli w szeregach? Spytajcie o tojfeldm. 
Moltke! Polacy płacą podatki, żyją jako spokojni 
obywatele — nie wolno nam badać, czy który 
z nich nie żywi w sercu nadziei zmartwychwsta- 
nia ojczyzny. ( Wielka prawda — w centrum i na 
ławach polskich). 
Polakom niczego nie dotrzymano. To przekona- 
e podzielał stary Gerlach. Wymierzcie Polakom 
nam pruskim katolikom zupełaą'sprawiedliwość; 
jest to jedynym fundamentem, na którym kwitną 
ństwa i podają sobie ręce różne narodowości 
jednem państwie. j 
~ Tiedemann zarzucał Windthorstowi, że posło- 
wie katoliccy nie mają poczucia godności narodo: 
wej niemieckiej, popierając Polaków — co znów 
dparł ironicznie Kantak — kończąc dyskusyę 
owy: „iż my należymy do państwa pruskiego, 
le należymy do niego wraz z zagwarantowane- 
mi prawami, które pozwalają nam pozostać Po- 
lakami. Ze wyrzec się nie możemy idei przywró- 
cenia Polski, to rzecz naturalna. Zresztą istnieje 
Wyższa potęga, która rozstrzyga o losach i przy- 
_ Bzłóści losów. To test nasze stanowisko i to są 
nasze nadzieje.“ 


[e 
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Wiadomości artyatyczne, literackie 
i naukowe. 


Zeszyt HX Przeglądu Polskiego na miesiąc 
Marze: zawiera: Nowa doktryna, przez Michała 
Bobrzyńskiego. Barzykowski o Powstaniu r. 
1830, przez P. P. (dokończenie). Szujskiego lata 
szkolne, przez St. Tarnowskiego. Leonardo 
da Vinci w świetle najnowszych publikacyj przez 
M. T. S. (dokończenie). Studya nad pozytywiz- 
mem: I. August Comte, przez Dra Stefana P a- 
wlieckiego (ciąg dalszy). Projekta konkursowe 
na pomnik Adama Mickiewicza, przez Karola Za- 
rembę. Kronika literacka: X. Biskup Adam St. 
Krasiński: Słownik Synonimów polskich. — 
M. Bobrzyński: Jan Ostroróg. — T. Wierz- 
bowski: Uchańsciana. — Aćr: Opowiadania i 


Smara ; =P. Paryfaki J KOGRANOWARIE Koncert hr. Gezy Zichy na dochód Towarzystwa 


RAA ; Dobroczynności. Rozgłos jaki poprzedził przybycie 

[3 ` S 

Mał Poy Wano: P sin Z hrabiego Zichy do naszego miasta, entuzyazm TOZ- 
MAP TONE SERO . OWIĘTZDIERSKI: Wiara lb budzony świeżo we Lwowie jego koncertami, i 


Słowian. — R. Burzyński: Zarysy stanu mo-|_; RAE : 

7 niezwykłe warunki, w jakich wrodzony jego talent 
ralnego naszego społeczeństwa, I. — Muzeum, cza- Į a ERE . . 
Sopismo Towarzystwa nagczycieli Śżkół wy ARA sh (doszedł do możliwego zenitu wydoskonalenia, zbyt 


OO EST A silnym były czynnikiem, aby zelektryzować naszą 
ARCE 8 O CE Bi 2 publiczność, która z niecierpliwością oczekiwała 
mann: Die Uebervölkerung der antiken Gross- paienn ao nomenat gan an aya 
städte. —A. Mayer: Wien’s Buchdruckergeschich- Sod azy EO AE ESI 14 = za 
von lae 1552 A E a eer Thou e Rawypałl towa usaty prawej ireki lowa 
University of Cambridge: — C. Abel Sprachwis- 5a E torei O r praca AAAY TODI 
senschaftliche Abhandlungen. — C. Abel: Gross- sobie przechodzące pojęcie mistrzowstwo, poświę- 
und Klein-Russisch. — The Sanskrit reader, no oan panra U Rea O pd ec: 
we czasopismo sanskryckie. Przegląd polityczny pomoni tae ADO OCZNEJ YE ek atean 
przez B. E, — X Zygmunt Golian (Wsp omnienie po” Towarzystwo Dobroczynności, wyobrazić sobie mo- 
śmiertne), przez St. Tarnowskiego. żna, z jak serdecznym zapałem powitała publicz- 


: . „ |ność zapełniająca salę hotelu Saskiego, pierwsze 
d poka da ekspedycya odbędzie się| ukazanie się koneertanta na estradzie. Program 


koncertu został nieco zmieniony w skutek wyso- 
kiego stroju fortepianu, pochodzącego ze składu 
Bósendorfera w Wiedniu. Na wstępie odegrał 
br. Zichy własną kompozycyę „Ungarische Klan- 
ge* które od razu uwidoczniły niepospolitą jego 
technikę, tem bardziej godną podziwu, że arcy- 
trudną jest rzeczą opanować jedną ręką taki in- 
strument, jak fortepian, którego główną zaletą jest 
polifonia; układem atoli pełnych gustu kawalków 
osiąga artysta zdumiewające effekty. Skoki jego 
lewej ręki są znamienite, wytrwałość w woktawach 
olbrzymia, pasaże jedynie nie całkiem w spomnio- 
nych warunkach mogą się zlewać w harmonijna 
całość. Hr. Zichy, za każdem wystąpieniem na 
estradzie witany . oklaskami, a po wykonaniu par- 
tyi, wywoływany, odegrał prócz kompozycyi Liszta, 
którego był uczniem, p. n. „Liebestraum* i „Po- 
loneza* Chopina, kilka innych jeszcze kawałków. 
Kompozycya Liszta wypadła prześlicznie, Phlonez 
wywarł również wielkie wrażenie, chociaż piękność 
oryginału, pomimo możliwie najdokładniejszego 
wykonania, niemogła wyjść w całym swym bla- 
sku. Prócz błyskawicznej rzutkości ręki, uderza 
w grze hr. Zichy cała skoncentrowana w ręce tej 
siła, która w fortissimach zapominać każe, że nie 
dwie ręce zgodnie z sobą współdziałają; uderza 
przytem pewien spokój artysty i pozorny brak 
natężenia. P. Gianina Bellini Crotta odśpiewała 
bardzo wdzięcznie, zamiast dwóch zapowiedzia- 


Sprawy Szkolne. 


Koło nauczycieli szkół wyższych od- 
yło w dniu 25 b. m. posiedzenie zwyczajne, na 
którem najprzód X. Dr Pawlicki zdawał sprawę 
z kilku nowszych publikacyj, traktujących 0 po- 
Jęslu i definicyi narodowości. Na czele postawił 
dzieło Alfreda von Kremer: Die Nationalitätsidee 
und der Staat (Wiedeń 1885), które opierając się 
Ba rozwoju państw starożytnych i średniowiecznych, 
dochodzi do wniosku, iż należy Ściśie odróżnić 
Pojęcie Volk od pojęcia Nution, i przyznaje tę na: 
 Zwę ostatnią („naród,)* tylko tema ludowi, który 
Mając wspólny język, doszedł także do wspólne- 
80 organizmu państwowego. Z tego stanowiska 
Tozbiera też autor stosunki austryackie i daje rady, 
_ jak państwa o mieszanej ludności mogą zbliżyć 
„BĘ do sławionego przezeń ideału. Z kolei rozbie- 
_ Yal referent myśli Ernesta Renana, zawarte w roz- 
Prawie: „Qwest ce qwune nation? (Paryż 1882).* 
Renan uważa naród za pierwiastek duchowy, zło- 
żony z idealnego spadku przeszłości, jego radości 
1 smutków, ofiar i chwały, i z woli obecnej, aby 
spadek ten zachować i z niego skorzystać; widzi 
"Więc w narodzie wielkie stowarzyszenie, związane 
chwala przeszłości i ofiarami dla przyszłości, i 
samowiedzę moralną, która tak długo ma racyę 
ytu, jak długo objawia siłę swą przez ofiary je- 
SAR dla sprawy publicznej. Nareszcie przed- 
i yi referent zapatrywanie Edw. Zellera, zawarte 
(Li rugim tomie jego Vorträge und Abhandlungen 
Sk 1877). Zeller przyjmuje za najsilaiejszy 
i a wspólność interesów, przyznając jednak 
j SA wielki zasobom wspomnień historycznych, 
_ Awlaty jtd. „Do tego nawiązał referent swoje uwa- 
ii 0 kwestyi narodowości, wykazując słabe strony 
ych definieyj. 
ik kolei odczytał prof. German „uwagi o sto- 
i ču domu rodzicielskiego do szkoły,“ przedsta- 
| tak z jednej strony zarzuty, jakie dom rodzi- 
“elski czyni szkole publicznej, z drugiej zaś skar- 
y ię szkoła podnieść może przeciw domowi; 
ść e ierał dalej wartość i uzasadnienie tych zarzu- 
3 Wo 1 sposoby zapobieżenia obustronnym skargom. 
ySkusyj nad tym przedmiotem zabierali głos 


ję TWW ADP 


W Akademii umiejętności odbyło się 
dnia 20 b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno- 
przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora Dra 
Ludwika Teichmana. Sekretarz Dr Kuczyński 
przedstawił dzieło Dra Mar. Baranieckiego pod 
tytułem „Początkowy wykład syntetyczny własno- 
ści przecięć stożkowych na podstawie ich pokre- 
wieństwa harmonicznego z kołem,* przesłane w da- 
rze Wydziałowi od Autora. Odesłano do biblioteki 
Akademii umiejętności. Sekretarz przedstawił pra- 
cę nadesłaną przez Dra Ign. Szyszyłowicza pod 
tytułem : „Stanowisko rodziny Tremaudraceae w sy- 
stemie naturalnym.“ Odczytał także ocenę tej pracy, 
nadesłaną przez prof. Dra Janczewskiego. Dr Ro- 
stafiński oświadczył, że się zupełnie zgadza ze 
zdaniem Dra Janczewskiego, wyrażonem w tej 
ocenie. Prof. Dr Karliński wyłożył treść rozprawy 
z dziedziny algebry wyższej, nadesłanej przez prof. 
Dra Mertensa pod tytułem: „O utworach niezmien- 
nikowych form kwadratowych.* Prof. Dr Rosta- 
fiński wyłożył: a) treść swej pracy pod tytułem: 
„Zieluictwo polskie XVI w. Część pierwsza: Kry- 
tyczny pogląd na literaturę. Opis dzieł. Legenda 
o zielniku polskim XV w;* b) treść pracy p. M. 
Raciborskiego pod tytułem: „Przyczynek do zna- 
jomości desmidyjów.* Rozprawy wyżej pomienio- 
ne Dra Szyszyłowicza, prof. Mertensa, prof. Ro- 


Gazeta Lwowska pisze: „Niestety, wykonanie nie 
dopisało pod wieloma względami. Główny zarzut spo- 
tkać musi reżyseryę, która całą swą nieudolność ja- 
skrawo wykazała! Sama opera jest bezsprzecznie naj- 
znakomitszem dziełem muzyki polskiej.“ 


Od naszego specyalnego sprawozdawcy rzeczy mu- 
zycznych, który dla powodów przez nas już przyto- 
czonych; wczoraj dopiero podążył do Lwowa na dzi- 
siejsze drugie przedstawienie Konrada W alenroda, 
Żeleńskiego, otrzymaliśmy dziś następujący tele- 
gram: A 

Lwów 28 lutego. Życzliwa ocena opery Żeleń- 
skiego Konrad Walenrod, umieszczona w Gazecie 
Narodowej, jest zupełnie słuszna; porównanie jedy- 
nie z Wagnerem nie całkiem trafne. Panuje jedno- 
głośne niepodzielne zdanie o istotnej i wielkiej war- 
tości utworu Żeleńskiego. Wykonanie było słabsze, 
niż to mówi: Gazeta Narodowa. Liczne i serdeczne 
owacye dla Żeleńskiego i Jareckiego opisane są do- 
kładnie w dziennikach tutejszych. 

Wczoraj wieczór odbyła się w Kole Literackiem 
uczta dla Żeleńskiego, na którą zebrało się 70 osób, 
między niemi marszałek Zyblikiewicz, Małecki, wielu 


pb. D I niu ciężką chorobą. W katedrze poznańskiej, jak do-|stafińskiego i p. Raciborskiego odesłano do Ko- i k AE i ię 4 
| ją pcz, Dr Smolka i Dr Walczak, uzu-|nosi Kuryer Poznański, odbyło się nabożeństwo o |mitetu redakcyjnego. Prof. Dr Wróblewski złożył ayee w ea moli, R TAR speł aT EOE A ori 
' wywody referenta lab podnosząc poje-| powrót do zdrowia tego obywatela, który miał chwile|na ręce Sekretarza do przechowania w aktach WJ- | miły chociaż niezbyt sereh rozmiarów. p zytora z Warszawy : Górki: Paderówakio oraz TEn 
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Yleze punkta jego referatu; poczem przewodni 
Czący dla Spóźni 3 ; P p 1 ni- 
0 godz. 8 Ja ninoi pory zamknal posiedzenie 
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wielkiej dla kraju zasługi. 

— W Paryżu umarła w d. 24 b. m. hr. Anna z hr. 
Potockich Mniszchowa, żona znanego artysty-ma- 
larza hr. Andrzeja Mniszcha. Zmarła, która przeżyła 
lat 57, była damą odznaczającą się darami umysłu 


działu opieczętowaną kopertę, oznaczoną Nr 6. Singer, którego grze tylokrotnie oddawanem było 


na tem miejscu zasłażone uznanie, odegrał na 
skrzypcach „Cavatinę* Rufa i „Mazurka Wieniaw- 
skiego,” a orkiestra krakowska, pod dyrekcyą; p. 


zwykłych reporterów teatralnych. Wygłoszono mowy, 
jedne pełne zapału, drugie skrzące dowcipem i hu- 
morem. Ogólne wrażenie świetne. Koło literackie przy- 
stojnie zainaugurowało przyjęcie dla uczczenia zasłu- 


Zumbusch i Guillaume. 
Dziś przybywają do naszego miasta dwaj zna- 


venm TEn = DOE arti 


k Bij AWR SN š l komici rzeźbiarze, jeden z nich z dalekiej Francyi, | Wrońskiego, „Uwerturę Ressingera „Felsenmühl“ | żonych mężów. 
żę Kronika miejscowa i zagraniczna. i Bat 5 Sa ai i drugi z pobliskiego Wiednia. Prócz sławy arty- iw samym końcu „Uwerturę z Wilhelma Tella“ I EA : 
> — Wiazemski dwór. Niesłychany popłoch wywo-|stycznej, wiozą oni z sobą rzetelne znawstwo wa- Rossiniego. Pamiętniki jenerała Dembińskiego. Pester Lloyd 


łała w sobotę wieczór w Petersburgu wieść, że za- 
walił się „Wiazemski dwór,“ gmach ogromny, mie- 
szczący w napół walących się i brudnych lokalno- 
ściach parę tysięcy mieszkańców. Pogłoska ta była 
ną szczęście przesadzona. Zawalił się był bowiem 


runków sztuki i doświadczenie w stawianiu pomni- 
ków. Przybywają do Krakowa, zaproszeni przez 
Komitet, aby wziąść obok 9 polskich znawców u- 
dział w sądzie konkursowych projektów na pomnik 
dla Miekiewicza. Powszechnie wszyscy twierdzą. 


donosi co następuje: „Frankfarcki antykwaryusz Völ- ` 
ker zaproponował dyrekcyi Muzeum Narodowego na- 
bycie za sumę 4000 mark „Pamiętników jen. Dem- 
bińskiego* wraz z 1000 dokumentów. Dyrekcya zwa- 
żywszy wielką historyczną wartość 7-tomowego dzieła, 


BMraliów 28 lutego. 


A PP. Zumbusch i Guillaume przybyli dziś do 
i» miasta. Pierwszy stanął w hotelu Saskim, 
W prywatnem mieszkaniu ks, Władysława Czar- 


Po skończonym koncercie, hr. Zichy przepędził 
wieczór w domu rodaczki swej księżnej Windisch- 
graetz, na którym znajdowało się więcej osób obe- 
cnych na koncercie. i 


> 


<q 


> CZAS z Niedzieli 1 Marca 1885. 
aeee Z e- 


zażądała od ministerstwa oświaty potrzebnej na za- 
kupienie | sumy. 


tykańskich. Te Moniteur de Rome obok szerokich Telegramy biura kóresp, 


artykułów w obronie biskupa wileńskiego i z przed- 
stawieniem faktycznem stanu rzeczy — umieszcza 
krótki, ale znaczący komunikat: 

„Jeden z dzienników rosyjskich donosi, że dyre- 
ktor departamentu obcych wyznań książę Kanta- 


kilka kosztów przedwstępnych, po odpisaniu wszel- Ażeby przytoczyć przykład, nadmieniamy o pi- 
kich wątpliwych pozycyj i bez doliczenia nale-| gułkach szwajcarskich aptekarza Ryszarda Brandta, 
żnych Bankowi, ale niezrealizowanych w r. 1884|które obecnie znajdują się niemal w każdym domu. 
Ą Zwalczane w początku swego ukazania się; zje- 
dnały one sobie po 5 latach bardzo znaczne koło 
przyjąciół między lekarzami, aptekarzami i publi- 
cznością. Polecają je od ust do ust, a każdy za- 
żywający je w nieregularnem trawieniu (zatkaniu 
ze wzdęciami, bólach głowy, napadach zawrotu, 
biciu serca, cierpieniach wątroby i żółci) jest za- 
dowolonym z pewnego skutku bez boleści. 
Przytem tania cena 70 cent. za pudełko (przez co 
dzienne koszta wynoszą tylko 1—2 centów) umo- 
żebnia każdemu nabycie, eo z pewnością wielce 
się przyczynia do nadzwyczajnie wielkiego rozsze- 
rzenia pigułek szwajcarskich aptekarza Ryszarda 
Brandta. Należy dokładnie na to uważać, że ka- 
żde pudełko ma jako etykietę biały krzyż w czer- 
wonem polu i podpis Ryszarda Brandta. - 


NADESŁANE. 


Artystka dramatyczna teatru narodowego w Pra- 
dze, p. Pospiszilówna, zawarła umowę z dyrekcyą Czysty zysk rozdziela się w myśl $ 62 statutu 
teatrów warszawskich o szereg występów. P. Pospi-| w następujący sposób: 
szilówna ukaże się pierwszy raz we Środę przyszłego | 400/, na kapitał zakładowy. |. złr. 10:427 ct. 10 
30%, na fundusz rezerwowy . „ 7.820 „ 32 
30°% na rezerwę specyalną dla 

pożyczek w obligacyach ko- 

munalnych I em. . . . . p)2..1.8201 2132 


dla 
-|licyi. Następnie przedłożył rząd kredyt dodą 
wy w wysokości 5400 złr, na budowle. wo 
około Seretu dla Bukowiny. Następnie rózpoc; 
się w dalszym ciągu dyskusya budżetowa. 
Wiedeń 28 lutego. Wiener Ztą' ost 


nastąpi w sobotę w roli Gretchen w Fauście. Arty- 
stka występować będzie na scenie Teatru Wielkiego. 


P. Zimajerowa po tryumfach w Berlinie na scenie 
niemieckiej, zbiera laury w Poznaniu w polskim te- 
atrze. Wystąpiła tam dotychczas jako Helenka w Pa-|; 
nu Damazym i Ludwika w Duóch Sterotach. Po- 
dziwienia godną jest ta wszechstronność talentu pani 
Zimajerowej, — przerzucającej się jednym zamachem 
z operetki do poważnej komedyi i melodramatu. 


sposób przy, pomocy powyżej wymienionego czy- 
stego zysku i oddzielenia wpłat na ten cel klientów, 
jakoteż korzyści z lokacyj tych funduszów, utwo- 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Na pomnik X. Zygmunta Goliana złożyli: 
Izydor J. 2 złe, X. J. Urbańczyk w Gredzisku 1 
złr. X. profesor J. Pelczar 10 złr,, T. Czech 2 złr., 


X. Dr Smoczyński 2 zir., hr. Dzierżykraj-Moraw- 
skiego 15 zł, 


(11) 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca ù aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu. 
Używałem Pańskiego proszku korneuburskiego 
dla bydła w bardzo znacznym inwentarzu bydła 
w wydzierżawionym* przezemnie folwarku szwaj- 


Donoszą nam z Solunia dnia 22 b. m.: 
(*) Liberalna partya serbska, której agitacya, 
służąca niby narodowo-serbskim, a w rzeczywisto - 


wymierzone przeciw postanowieniom zagranicy 
ać zagro 


przycichła, rozwija znów energiczną działalność, 
objawiającą się mniej lub więcej we wszystkich 
ludniejszych punktach, zamieszkałych przez Ser- 
bów na półwyspie bałkańskim. Impuls do rozwi- . + S ni z 
nięcia tej. halódówej agitacyi między Serbami wy- ugody z koleją północną i o objęcie w zam 
szedł z panslawistycznych komitetów w Moskwie 
i Petersburgu, za których ia uważać można na- 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Sprawozdanie Dyrekcyi Banku krajowego 
królestwa Galicyi t Lodomeryt z W. Ks. Kra- 
kowskiem. 

Założenie. Banku krajowego postanowionem zo- 


stało uchwałą Sejmu krajowego z d. 21 paździer- 
nika 1881 r. 


Wypogażonym został z funduszów krajowych 
kapitałem zakładowym 1,000,000 złr. i gwarancyą 


Gotowizny; w banku i zastępstwach 281.423 złr. 
96 ct.; efekta funduszów rezerwowych 21,575 złr. 


się odbywało, ale także wydój mleka mimo le- 
pszej karmy nie był tak obfitym, jak w poprze- 
dnich latach, gdy używanym był Pański korneu- 
burski proszek dla bydła. 

Celem uchronienia się na przyszłość od podo- 
bnych strat upraszam o natychmiastowe . przysła- 


weksle (w portfelu i w reeskoncie) 1,561.321 zły, 
20 et.; zaliczki na zastaw efektów 697.424 złr. 
47 ct; dłużnicy w rachunku tieżącym 116.215 złr. 


Rada municypalna przyjęła wotum nagany, wy 
j | mierzone przeciw prefektowi policyi, ponieważ ni 
od należących Się mu wierzytelności hipotecznych. 

Dyrektorami Banku są: Antoni Wrotnowski, Wła- 
dysław Smolka. i Dr Alfred Zgórski, 

Do ważniejszych początkowych czynności Banku 
zaliczyć należy : 

Ziaopiekowanie się w pierwszej chwili Zakładem | 
kredytowym włościańskim , eo umożliwiło zorgani- 
zowaną później obywatelską akcyę pomocniczą, 

Emisya pożyczki krajowej z r. 1884, z przy- 
znaniem funduszowi krajowemu obok kursu emi- 
syjnego (90%,) dalsze znaczne korzyści przy ulo- 
kowaniu uzyskanej ztąd gotówki. — Sfinansowanie 
tej pożyczki odbyło bez wszelkich kosztów dla 
kraju. EZ 

Za staranim Banku ustalił się zachwiany już 
kurs pożyczki 41/7, z r. 1883 i podniósł się nie- 
bawem z 89,25%, na 91%. 

Listy zastawne Banku krajowego wprowadzone 


„Rarodowej sprawy*i że dopiero później 

dążności ich poparte zostaną z zewnątrz, 
Równocześnie udzieliły komitety moskiewski i 

petersburski komitetowi belgradzkiemu środków 


NADESŁANE. (110) 


sK raju“ petersburskiego Nr. 6 wyszedł 
z druku i zawiera: 
Słowo wstępne: Sprawa metalizacyj listów za- 
stawnych. Sprawy bieżące: Metalizacya listów za- 


scher i Forster. 


Londyn 28 lutego. Daily News utrzymuje, 
że wobec nieznacznej większości, jaką rząd miał 
za sobą, skłoni się gabinet prawdopodobnie do 
ustąpienia. Na dzisiejszem posiedzeniu. zajmować 
się będzie rada gabinetu kwestyą dymisyi. 

Dzienniki konserwatywne utrzymują, że ustą- 
| pienie ministerstwa jest konieczne. Pe | 
Times pisze: „Zachodzi kwestya, czy minister- 


depozytą osób trzecich 2,737.661 złr. 11 ct.; różne 
rachunki 6.662 złr, 97 cent.; procenta . przenośne 
36.326 złr. 23 cent.: czysty zysk z roku 1883/84 
26.067 złr. 74 ct. Razem jak wyżej złr. 7,082.871 


liwie do dzieła. Przy tej sposobności trzeba za- 
znaczyć, że panslawiści rosyjscy wysyłają ustawi- 
cznie na półwysep bałkański emisaryuszów, któ- 
rzy, pod pozorem handlu obrazami świętych, pro- 
pagują idee panslawistyczne. 


„Kraju“: Z Paryża, p. R. A. D.; z Krakowa p. 


rego tu . najważniejsze przytoczyliśmy szczegóły, 
jest tak szezegółowe, jakiego dotąd nie podał ża- 


Ziemie i kolonie słowiańskie. Przegląd prasy. — 
Dział urzędowy. Wiadomości bieżące. Kronika pe- 


giełdzie wiedeńskiej po 914/0—913,%, i przy 
ciągłym popycie utrzymały się w tej wysokości. 


Wiedeń 28 lutego. Podług wiadomości nad- 
chodzących z Londynu, stosunki między Anglią a 
Niemcami są chwilowo dosyć naprężone, wskutek 


Londyn 28 lutego. Korporacye w Hong-Kon, 
Shangai i Banking wzywają do podpisania p 
życzki chińskiej w wysokości 1%/ę mil. funtów. 


Oddział hipoteczny wszedł w życie d. 1 lipca 
1884 r. Do końca grudnia 1884.r. weszło 513 po- 
dań o pożyczki hipoteczne na łączną kwotę zir. 
4,425,000 złr.; wydano 210 procent na łączną |, * 
kwotę 2,127,650 złr., z czego zrealizowano poży- |, 


przejrzenie „Wykazu depozytów ogőb trzecich we- '|dus vivendi z Anglia kwestyę gabinetową. A 
Korti 28 lutego. Kolumna Bullera przybyła | 
do Gakdulu. 8 
Kursa. — Wiedeń 28-go lutego 2 godz. 30 a] 
im. popoł. — Renta papier. 43 65 — 5%, — Renta 
papier. nieopodat. 9930. — Renta srebr. 83 95. —BNIE 
gólnej. Renta złota se aa A e waj p | 
Wiedeń 28 lutego. (F) Ułożona na konfe- |-— — 4%, Renta złota WęgSlerską AR 
i ; ieļ Losy z r. 1860 138-70. — Akcye Banku Austr. "IR 
kęs s owej nowela cłowa przedłożoną będzie Wee, IE E yo lae dyt. 30640. — Londyn Eo 
124 30. — Napoleony 9 80*/4. — Lombardy 141:50. s 
Losy roku 1864 — :—, — Akcye Kolei Karola y 
Ludwika 271-50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck, 224:—, — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. J 
170—. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 50.— a 
Losy prem. węgiersk. 118 75. — Akcye Kolei Ko- A 
szyeko-Bogum. 152 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 175 50. — 6% Listy zast. hipot. 101:—: —=9 
6°% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. | f 
l. A. 100:—— Akcye kolei Siedmiogr. 188:50.— 
Marki 60:50. — Ruble 129:25, — Dukaty 581— 
Srebro ——, — Akcye Anglo-Bank - *—, 
Usposobienie giełdy : l 
Berlin 28-g0 lutego. — Banknoty austryackie i 
165:10 — Krótki Wiedeń 16505. — Krótka War- 
SZAWA --— e Banknoty, rosyj. 214: === 5% 
Listy zast. Polskie 66:75, — 4%. Listy Likwida 3 
Polskie 5880 — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112:10.— Akcye austr: kredytowe 519'—, 


większych ekspedycyj. Koszta tego przedsięwzię- 
cia pokryte być mają w drodze subskrypcyi 0- 


na realności miejskie i na gospodarstwa włościań- 
skie, ostatnie czynności wykonywa jedynie za po- 


Ajencya „Kraju“ w Krako wie w księ- 
garni  Gebethnera i Sp. 


Artykuty w dziale „Nadesłane nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE (233), |= 


(Wędrująca reklama). Jak. to czytelnikom do- 


rzystnego zużycia pożyczki, 
Oddział komunalny rozwinął się w danych wa- 


Pack Rady państwa. 
eriim 28 lutego. Liideritz przybył tu z Bre- 


my, aby tu podnieść 1 milion marek na cele ko- 
donialne. ; ; 


kwestyi socyalizmu. 
Nowe, do Rzymu napływają deputacye z obu 
| półkul — z wszystkich. atoli. spraw. najsilniej przej- 


stępstwach , wykazany w: sprawozdaniu szczegóło-. 
wo i wyczerpująco był bardzo ożywionym. 
Chociaż rozpoczecie czynności Bankowych przy- 
padło na lata klęsk i rozmaitych wstrząśnień fi- 
nansowych i gospodarskich, rozwinęły się one je: 
dnak stosunkowo dość pomyślnie. Ugruntował on 
swoje istnienie i może się spodziewać, że z cza. 
sem podoła swemu powołaniu. Rezultat obrotów 
bankowych wyraża się w cyfrze czystego zysku: 
26,067 złr. T4 ct. Zysk ten pozostał. po pokryciu | wtedy wejdzie we wszystkie warstwy ludności i: 
dość znacznych takich wydatków, które zazwyczaj |znajdzie ogólne rozszerzenie. Jednak mało tylko 
wlicza się do amortyzować się mających przez lat | wyrobów dochodzi do tego ogólnego ulubienia, — 


niższą i rozpisałby nowe wybory. 

Petersburg 28 lutego. Minister skarbu Bun- 
ge ma wkrótce ustąpić; jako następcę jego wy- 
mieniają Nowosielskiego i Łamańskiego. 

W Polowej w południowej Rosyi zamordowano 
oficera Baranowicza i płatnerza Domezenkę z puł- 
ku Orłowa na ulicy ; sprawców morderstwa dotąd 


woli tłomaczyć przed opinią europejską i przed 
Stolicą Apostolską. Ztąd zmiana tonu w organach, 
zwłaszcza, tych, których zadaniem przemawiać do 
Europy, jak Journal de St. Petersb. i Nord. Jakie| Hurko powołanym został do Petersbur 
w tej kwestyi zajmie stanowisko sekretarjat stanu | już się udał. Utrzymują, że podróż ta 
w Rzymie, wnosić można z tonu dzienników wa-|ku z przesileniem w ministerstwie. 


ga, dokąd 
jest w związ- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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` 


zamówień znanych osób o sprowadzonych 


jako nakrycie na łóżko. Dawniej koszto- 


Fettsucht, Gicht u. Rhenmatismus. 
2. przerob. wydanie. 
Księgarna Maber & Luhms w Wiodiu 1, 
Herreng. 6. Wyleczenie otyłości. £ośćca i 
reumatyzmu (ściśe raturalme dla cenerych d 
„astosowania bez żadnego lek rstwa.) 2. wyda- 
mie. Cers 1 złr. — vpłainie pocztą 1 złr. 10 ct: 
Uwaga. Dziełka lecznicze dla chorych. 82 9-10) 


Restauracya w hotelu pod Różą 


posiada wielki zapas bulionu 
własnego wyrobu i takowy sprzedaje 
po 4 złr. kilo. — Przesyłką pc cztową 
uajmniej 2/ kilo. (266-12-12) 
F. Turłiński, restaurator. 


J. Michnik w Bochni, 


handel korzenny i win, 


poleca wina węgierekie stołowe w 
dobrych gatunkach, w flaszkach i barył- 
kach, po przystępnych cenach. Łaskawe 
zamówienia uskutecznia bez zwłoki. Cen- 
niki wysyła franco. (633-3-3) 


Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 


2 folwarki 


dobrze zag”sp 'darowane, z odp: w e- 
dniemi zabudowaniami, składające się 
1) z 455 morg. ornego pola, 


„128 „ łąk 1 pastwisk; 
2) 323 „  ornego pola, 
n» (5 „ łęk 1 pastwisk. 


Warunki są do prze r enia w Za- 
rządzie dóbr w Sokołowie pod Rze- 
szowem. (66 4) 


| O | 0 


Rozsyłki pocztowe 
do wszystkich miejsc w Austryi, Węgrzech, oclo- 
ne i opłatnie, tak, że odmeraj4cy mep trzebuje 
ponosie żadnych wyda ków, :a zaliczką nal ży- 


"o "Kawa 


rurowa, czysta, aromatyczna silną, niefałszowa 
La, w paczkach po 4%, kilo netto towaru: 


I kilo netto 

CUBA wielkoziarnista . . . . . zł. 1 80 
CEYLON plantacyjna . . . . PR a 
LAGUAYRA zielona wybur « . z TOŻ 
MENADO najl psza złota Jawa n 156 
JAWA zielona, wielkozi»rnista "BOR 1! 
CAMPINAS najlepsza Santos . . . « „ 134 
KIO I najlepsza, wydatua O ar L88 
JAMAICA dobra i silna „ 126 
BAHIA smaczna . . . . . . US 
AFRYKANSKA MOKKA zółta a: 1-80 
AFRYKANSKA PERŁOWA brnoatna w. 1-20 
PERŁOWA CEYLON najiepsza, wielka „ 2— 
S COS 'ARICCA zielo a KESTON 

s MANILLA na, lepszd jasna „ 158 
ARABSKA MOKKA wyborna PORE Z 
.OMINGO wielkoziarn'sta wyborna . „ 144 


Wina na wety 
1 ajleps'e gatunki, wprost dowożune, prezon 
jako zupełnie prawd/iw., w pięknych 5 kio ko- 
szykach , zuwiorających 5 połltrowych butelek: 


~ zal butelkę 
CYPRYJSKIE cirmnożó't» Hoikie. . zir. —'8' 


WERMUTAH p awdziw.. Tury ńs ie w — 8A 
MARSALA żółte b»:rdzo ogusto „ —% 
NUSZKATOŁOWE oceany bukiet . ARES T 
MADEIRA stare 1 mocne A A » — A 
FRONTIGNAN suche i mocne s —"5 
XERES nalepsze mocne . . . s TAB 
MALAGA bardzo stare, najt psze . . „ 1.— 
LACRIMAE CHRISTI bardzo słolkie „ 110 
JAMACA RUM pr.wdziwy stary „10 


NICEJSKAO LIVA STOŁOWA z eli. 
wek najlepsza . . . . . 


A 
Chinska herbata 
bezpośredni dowóz z H nkong przez Suez, w pu- 
dsłkach po Y, kilo, 2 kilo dostarcza się oddz.e - 
uie, iloć jako dopakowani : 
za I kilo netto 


CESARSKA MIFSZANINA najlepsza . złr x'60 
PECCO kwiatowa najlepsza . . . . „ 7:20 
SOUCHONG A. czarua miła, bardzo dobra „ 6:80 
SOUCHONG B. czarna dib a his „ 560 


CONGO czarna, wielka, dobra . . sę KŻ 

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju 
z nowego zbio u 1884 r. po najtańszych ce.ach 
hurtownych. 

Towarzystwom spożywczym, kuch- 
niom oficerskim 1 t. 0. przy sprowadzeniu 
większej ilości kol-ją znaczne korzyści, bez za- 
liczki. 

Wiele tysięcy pism uznania za doskonały to- 
war 01 dostojnych osób chętme przedłożę do przei- 
rzenia. Ceumki darmo, (18 ;-19-) 


R. Maiti w Tryeście 
handel hurtowny. 


kaana g i i ee i r 
Prosze czytać? 


Nabyłem w drodze kupna cały zapas 
słynnej fabryki koców i der na konie na 
licytacyi za połowę zwykłej ceny i sprze- 
daję o ile zapas starczy 


tylko za A zir. 35 c. 


1550 sztuk olbrzymich bardzo grubych, 
szerokich trwałych 


der na konie. 


Te dery są 185 centimetrów długie, a 
130 centim. szerokie, z kolorowemi szla- 
kami i grube jak derka, dlatego rzeczy- 
wiście trwałe. 

Mnóstwo podziękowań i późniejszych 


odemuie derach można przejrzeć w mojem 
biurze, (444-3-3) 

Rozsyłka za gotówką lub za zaliczką. 
Codziennie rozsyłam na wszystkie strony 
świata te dery, które się nadzwyczajnie 
podobają, gdyż mogą być używane także 


wały więcej niż dwa razy tyle. 

„Ostrzega się przed podobnemi ogłosze- 
niami z droższemi cenami, dlatego należy 
dokładnie adresować tylko do protokóło- 
wanej w sądzie handlowym firmy 


Universal-Versandt-Bureau, 
Ottakring-Wien. 


CZAS z Niedzieli 1 Marca 1885. 


th ene e ea PZA 


Hella pastylki tamaryndowe 


z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tamar indien, 
wobec których są znaczn'e t.ńsze, mają codzień większy pokup u lekarzy i publiczności | 
Hella pastylki tamaryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem przeczyszcza- | 
jącym, który polecić należy 
i dzieciom i który znakomici lekarze przedkłądają nad ostre piguł 
i przeszkadzejące leczenia wodami mineralnemi. 

Hella pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatwardzeniach stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ- 
kiem. Cena pudełka 75 ct. w. a. 


szczególniej cierpiącym na earna 
i 


Fabryka i główna rozsyřtka: 
G. Mell & Comp. w Opawie. 


Na międzynarodowej wystawie aptekarskiej w Wiedniu odznaczone dyplomem honorowym. 


Hella pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach. 


Główny skład w Krakowie u aptek. pp K. Wiszniewskiego, E. Stockmara; we Lwo- 
| wie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. 


następnie kobietom 
wszelkiego rodzaju 


(425-5-24) 


wyroby E poręczone prawdziwe P Wyroby 


paryskieg 


i najlepsze 


e paryskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3. 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 złr., tudzież wszelkie szcz: gólności gumowe rozsyła PUNKKTUALNKE za zaliczką lub za 


gotówkę opłatnie za rewerdem 


PIERRE MOUNIER., 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 


i i Härntnerstrasse Nr. 184 w Bazarze 
W Wiedniu, i Freiung 2 w Razarze bankowym, 


EB” Ostrzegam przed nieprawdziwemi i bałamucącemi ogłoszeniami. qm 


(65-49-) 


| p" Firma założona 1847, w Wi.dniu i Budapeszcie od 1861. 


EEEE STA Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniającoe Jana Hoffa 


piersiowe oukierki słodowe są w niebieskim papierze. 


Jana Hoffa piwo zdrowotne| Jana Hoffa zgęsiczony wy- 
z wyciągu słodowego ciąg słodowy 
cena butelki 65 ct. 1 butelka złr. 1:12, mała 70 et. 


Słynni lekarze w Wiedniu: profesorowie doktorowie v. 
Bamberger, Schrötter, Schnitzler, v. Rokitansky, v. Basch, Fin- 
ger i w. i. w Berlinie: pp. profesorowie Dr. Frerichs, v. Lan- 
genbeck, Osk. Liebreich i w. i. przepisują je w wielu choro- 
bach widocznie z najlepszemi skutkami. (63-2-3) 


lada słodowa 
1/, kilo I. złr. 2:40, II. złr. 1:60, 


kierki słodowe, 
tylko prawdziwe w niebieskich woreoz- 
4, Er „180, IL 90 cent. 


ksoh po £€0, 30, 15 i 10 et. 


Wysokie uznania 


środkowi ieczniczo-pożywnemu, który jak 
jeszcze nigdy inszy wyrób — osięgnał po- 
chwałę wszystkich stanów za niezrówna- 
ne działanie lecznicze dla utrzymania 
zdrow ia. 


Do pana JANA HOFFA, 


wynalazcy i fabrykanta wyrobów słodowych, e. k. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panujących w Europie i t. d. i t. d. 
w Wiedniu, Stadt, Graben, Brdunerstrasse Nr. 8. 


Zamek Friedland w Czechach, 24 listopada 1882, 
Prosze wysłać odwrotnie do Jej Ekscelencyi Pani Hrabi- 
my Ciam- Gallas w zamku. Friediand w Czechach 50 butelek 
Panskiego wybornego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciagu 
stodowego. Zamek Kriedland. hrab. kanceiarya domowa: 

Weber. 
Proszę natychmiast wysłać za zaliczka pocztową 24 bnte- 
lek Pavr»kiezo doskonaTego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z 
wyciągu słodowego. 
Gmunden AA grudnia 1883, 


Hrabina IProkesch-Qsten. 


Proszę natychmiast wysłać pod adresem Erwin hr. Aners- 
perg, Schloss Tarnauhart, poczta Gurkfeld. G60 butelek Pan- 
skiego wybornego Jana Hofa piwa zirowotnego z wyciągu 
stłodowego. Erwin hrabia Auersperg. 


Proszę przysłać za zalic ka pocztowa dziesięć bntelek Ja- 
na Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego pod adresem 
Ernest hrabia Tige, c. k. podpułkownik. podkomorzy służbowy 
Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Zygmunta w Gmünd, w Dol- 
nej Austryj. Ernest hrahia Tige, 

Gmiind w Dolnej Austryi. e. k. podpułkownik i t. d, 


Depesza Wyitrasambokret. 
Proszę © przysłanie Pańskiego wybornego Jana Hoffa pi- 
wa zdrowotnego z wyciągu słodowego i Nana Hoffa cukierków 
z wyciągu stodowego. 
"Hirogyau. sńsiężna OQldenburska. 
Haydu - Szoboszló, JE marca 1854 r. Prosze o przysłanie 
Pańskich Jana Hoffa słodowych wyrobów leczniczych (piwa 
zdrowotnego z wyciągu stodowego i piersiowych cukierków 
stodowych). Zofia hrabina Starzeńska. 
Dia ogólnego pożytku ogłaszam, że mój silny nieżyt i ka- 
szel, na który używałem bezskutecznie rozmaitych środków, 
przez używanie Jana Hoffa wyrobów słodowych zupełnie wy- 
leczonym został. Dlatego mogę je każdemu cierpiącemu naj- 
goręcej polecić. 
Budapeszt, 6 kwietnia 1878. Csikasz Janos, 
kr. weg. kapitan obrony krajowej. 
Prosze uprzejmie © najszybsze przysłanie pocztą 13 bute- 
lek Pańskiego w całym świecie słynnego Jana Hoffa zdrowot- 
nego piwa z wyciągu słodowego i 3 woreczków piersiowych 
cukierków słodowych. Z szacunkiem 
Agyagos, 2% marca 1884. Haman Janos. 
Pańskie piwo zdrowotne z wyciągu słodowego skutkowało 
znakomicie, proszę więc ponownie o przysłanie mi za zaliczką 
1% butelek i 3 woreczków cukierków słodowych. 
Agyagos, 17 kwietnia 1884. Haman Janos, 
Huta Annathal-Dorog, 16 sierpnia 1882, 
Proszę o jaknajszybsze przysłanie za zaliczka pocztowa 
10 butelek Panskiego wybornego Jana Hoffa piwa zdrowot- 
nego z wyciągu stodowego. Z wysokim szacunkiem 
Paweł Tschadesch, 
sztygar huty Annathal w hrab. Ostrzyhomskiem. 


Zdania panujacych osób: Jego Cesarska Mość Cesarz Fran- 
ciszek Józef I.: „Cieszę się, iż mogę odznaczyć takiego meża, 
jak Pan.‘ — „Jego Cesarska Mość Cesarz Wilhelm E.: „Sita 
wzmacniająca żołądek i dobry smak.‘ — Jego Cesarska Mość 
Car rosyjski: „Proszę przysłać 100 butelek Pańskiego wybor- 
nego wyciągu słodowego do Carskiego Siora.* (Szuwałow). — 
Jego Królewska Mość Król Saski: „„Firólowej Matce bardzo do- 
brze smakował. * — Jego Królewska Mość ś. p. Król pruski: 
„MHioffla wyciag słodowy działa dobrze na żołądek. — Jego 
Jego Królewska Mość Król duński: „Z radością poznałem le- 
cznicze działanie Pańskiego wyciągu sTodowego na mojej wra- 
snej osobie i na osobach mojej rodziny.“ — Jego Królewska 
Mość Król Rumuński: „Dobra sława Pańskich wybornych wy- 
robów stodowych.* — Król. Wysokość Eisiążę Hohenzollern: 
„„Wapis Panskiego medalu Bene merenti najodpowiedniej sto- 
suje się do Pana.“ — Król. Wysokość Eńsiążę von Oetingen- 
Wallerstein: .,„Festto obowiązkiem człowieka, aby ogłosić u- 
znany skutek leczniczy.‘ — Krói. Wysokość Księżniczka Walii: 
„Proszę © bezzwłoczne przysłanie, — Król. Wysokość land- 
graf heski: „„Uznana siła lecznicza — ogólnie przyznany Panu 
oklask**. 


Składy mają w Krakowie: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, W. Redyk, 
Ed Radler, E. Stockmar apt., Jan Janiga w gł. Rvnkr, dalej we wszystkich aptek. 
i W. Fenz, Edw. Fnchs, San Fei.tnch; w BIAŁY E ich Keler apt., Ad. Giirtler; 
w BOCHNI: J. Michnik; w BORSZCZOWIE M. Ni mez wski apt.; w BRODA(H 
Kullak, Witosławski ajtek.; w BRZEŻANACH: A. Durst apt.; w BUCZACZU: 


w DROHOBYCZU: J Aichuiiller apt.; w GORLICACH: S Birn; w GRODKU: A. Lip- 
pus; w GRZYM ŁOWIE J. Goldberg; w HUSIATYNIE Piekarski apt; w JAŚLE T. 
Brąglewiez, J. Polak; w JAROSŁAWIU J Rohm, A W'słocki apt.. S. Ellenberg; w KO- 
LOMY! J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOSSO WIE: St. Bursa apt.; w KRYSTYNOPOLU: 
F. Amezowski apt.; we LWOWIE: S. Rucker, P. Mikolasch, J. Beiser apt.; w MO- 
NASTERZYSKACAH: L. Z rski apt.: w NOWYM SĄCZU: W. Filipek, R. Jaku- 
bowski, J. Grossowrd; w PODGÓRZU: Skakalski wpt.; w PODHĄJCACH: Ka- 
rzikiewiczz w PODWOŁOCZYSKACH: G: Morawetz; w PRZEMYŚLU: M. Krug 
„apt, J. Marzewski, L Nahlik; w RZESZOWIE: A Karpiński apt., Schaitter & Co., 
E Neugebauer, S. Blum nberg; w SAMBORZE: K Maresch apt., J. Aleksiewicz 
apt; w SANOKU: J. Rynczarski; w SOKALU: E. Wyszczański apt.; w STA- 
NISŁAWOWIE: J. Macura, A. A cirowivz apt.; w TARNOPOLU: Jamrogiewicz, 


H. Kahane; w TARNOWIE: W Müldner & Co.; w ZALESZCZYKACH St. Szy- (8 


monowicz apt.; w ZŁOCZOWIE: Józ:f Goid; w CZERNIOWCACH: L. Beldowi- 
cza spadkob. apt, J. Golichowski, Krzyż .noówski apt., Ign. Schnirch, A. Bayer. 
ZZ NAA 


GO wysokich odznaczeń. 


Jana Ho ffa piersiowe cu- | Jana Hoffa zdrowotna czoko- 


7 


ercel i Jeżewski; w CZUORTKOWIE: L. Noss apt.: w DOLINIE: Trauer fellner apt.; 3 


Karol Kuhn i Sp. w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby 


pióra stalowe do pisania i rączki. 


Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 
po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami. 


Dostać można we wszystkich handlach ma- 
teryałów pisemnych. : (1-5-24) 


Wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach 


towary kolonialne, łakocie, ryby. 


pocztą opłatnie za 5 kilo w wal. austr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze. 
Mokka wybor. b. szlachetna ognista |. złr. 5*— Kawior | świeży elbiań. gruboziar ko złr. 2— 


Menado wyborna wielkoziarn. brunatna „ 5— nralski wielkoziar „ „ 3— 
Ceylon perłowa doskonała mocna „ 5—|Śledzie holenderskie świeże, około 25 „ 160 
A wyborowa . „ 460 Śledzie tłuste świeże wielkie około.30 „ 150 
Karlsbad. mieszau. | najlepsza » 4:0|Śledzie tłuste świeże małe około 90 . „ 130 
Ceylon plantacyjna wspaniała piękna . „ 475 | Śledziki delikatne słone małeokoło 200 „ 1:30 
Ceylon plantacyjna najlepsza mocna a 425 Kielskie piklingi | największe 45 szt. „ 175 
Cuba niebiesko zielona bardzo lubiana. „ 425 p gI | małe 150 sztuk . „ 1:50 
Wied : wyborowa . „ 430|Śledzie łososiowe trwałe wielkie 30 szt. „ 190 
iedeń. mieszan. najlepsza . n $— Kielskie szprot r 200 szt. w skrz. „ 115 
Złota jawa wielkoziarn , łagodna » 460 proty 2 kilo złr. 1-90, 4 kilo, 5:50 
Żółta jawa silna. łagodna n 4— |Sardełe prawdziwe brabandzkie kilo . „ 1:50 
Cuba perłowa silna, piękna » 436 | Sardynki w oliwie *, lub 16/, pusz. . „ 430 
Perłowa mokka b. dobra silna - +- „ 4%—|Sw. łosoś i homar *, kilo pusz.. . . » 360 
Jawa zielona b. dobra, silna wydatna . „ 375 Sw. łupacz dorsz sztokfisz | 5 kilo -|-75 
Santos zielona silna, piękna Ę n 360 z p ozór morski skrz. % 
Campinos łagodno - mocna . „ 344 Herbata familijna czarna b. dobra kilo „ 4— 
Rio prawdz. silna czysta . . « « « „ 325) z sm .» wydatna „  „ 850 
Afryk. Mokka małoziarnista b unstna . „ 3'15| Rum Jamajka prawdziwy stary 4 litry —„ 5 
Ryż stołowy . . złr. 115, 1'30 i „ 1-50 Arak de Goa najlepszy 4 litry . „» £— 
Perłowe sago prawdziwe indyj. . „ 160 Koniak szampański wyborny 4 litry n 7 — 
Rodzynki sułtańskie bez pestek . „ 2'30| Wanilia 3 strącz. 30 c., 6 st. 540, 12 st. „ 1— 


Migdały maroypanowe słodkie . . . „ 436| Świece stearynowe d. po 4, 5 lub 6 w pacz., —30 
Kiełbasy, wędliny, szynki, suszone owoce, warzywa i konserwy owocowe, biszkopty i t. p. 


E. H. Schuiz w Altonie p. H .mburgiem, firma zał. 1$64. 


Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (175 12 12) 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdenia. 
Dra Wruna 


proszek peruwłański 


wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek perawiański jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia części pony i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyz), a u 

3 kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym em leczni 
we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków ! krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkioh wskutek wynzdań, sa- 
mogwałłu i nocnych pollacyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (156-16-42) 


Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek póruwiański; nieszkodliwość poręczona. 
g~ (ena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. "ZEG 
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie *. Rucker, w Czer- 
niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptckarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14. 


SZPRYCOWAWE PP. GNIWACZT IK z RośLiNy 
MATICO 
GRIMXULT IK, APTEKARZE 


Ah 4 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
| Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 


uporczywsze rzeżączki. 
SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


Ces. król. 


PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA 
dla koni, bydła rogatego i owiec 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuhurgu, 


c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego. 


Używany w masz(alarniach Jej Królewskiej 

Mości Królowej Angielskiej i Jego mBarólew- 

skiej Mości Króla Pruskiego, Cesarza Niemie- 

ckiego, tudzież wielu dostojnych osób z nad- 

zwyczajnym Skutkiem 1 odznaczony medaiem 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium 

1 Hiamburgu. 


Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy 
regularnem podawaniu według aługoletniego wypróbowania, w bra= 
ku apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia 
mléka, jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra- 
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zarażliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek.  (243-4) 


Ażeby zapobiedz fałssowaniu, uprasza się 
na to uważać, aby na każdej etykiecie był ni- 
Żtj umieszczony podpis w czerwonym kolorze. 


Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zacho- 
dniej Galicyi, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów 
aptekarskich. Główny skład u p. Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w Korneuburgu. 
y 
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa uustryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


koncesyon. 


Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka- 
rania, otrzyma wynagrodzenie aż de wysokosci 
500 ztr. w. a. 


F. Joh. Kwizda 


k. k. Hoflieferant. , 


b 


Posadzki ";;.” 
i 
Parkiety "az." 


poleca 
parowa fabryka stolarska 


Braci Wczelak 


we Lwowie, ul. ŁKŁyczakowska 
Nr. 27. (461-8-10) 


Cenniki wszelkich posadzek , okien, 
drzwi i t. d. na żądanie opłatnie. 


(160-12-12) 


NAJLEPSZE 


harmonijki 


i wszelkie istniejące 
instrumenta muzyczne 
ma tylko 


JAN N. TRIMMEL 


w Wiedniu 
VIL., KAISERSTRASSE 74. 
Cenniki darmo i opłatnie, — dla 
harmonijek oddzielne cenniki. 


Każdy odgniotek, 


narośl i brodawka usunięte będą pe- 
wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostem napędzlowaniem stynnie znanego 
jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgniotki. Pudel- 
ko z flaszeczką i pędzlem 50 e. Z powodu zu- 
pełnie nieskutecznych naśladowań należy jednak 
żądać wyrażnie tylko MRadlauera jedynie 
prawdziwy środek na odgniotki z ap- 
teki w Poznaniu. Skład w Krakowie 
u aptekarza Wiktora Hiedyka. (176-12-12) 


Meble na spłaty 


daje 
Ignacy Kron 
fabryka mebli w Wiedniu, 
I. Lugeck Nr. 2. 
Zdolnych zastępców przyjmuje na- 


tychmiast za wysoką prowizyą. 
, '(571-6-10) 


Ces. król. uprzyw. 


galicyjska fabryka: 


= = 
E ZA 2 
5 OLT 8 
=> © 
Rudolfa Fuchsa w Biały. 


Skład przy ul. św. Jana w hotelu Saskim 
w Krakowie. 

Polecam swój skład gotowych powozów 

i wielki wybór najnowszych fasonów, po 
najprzystępniejszych cenach. — Wszelkie 
zamówienia uskuteczniam w jak najkrót- 
szym czasie. 
Rudolf Fuchs. 


Dra HARTMANNA 


AUXILIUM“ 
najlepszy uznany środek leczniczy bes 
wstrzykiwania przeciw ślmzoto- 
kowi a męsczyzm 
Auxilium dla kobiet przeciw u 
świeżo 5 
jant ao nabyla rz s pony rj 
alinóri w: sań riaka 0) 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 


i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., K. Kohbhlmarkt 11 w Wiednim. 
| m a Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i W- 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
a tee e 1870 lanowany Npa pr n 
wiedeń. lekar. wydziału, or e od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kitę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i praan zawodu. 4 lekarstwa stara 
się w sposó! kretny. Honoraryum skro- 
pak Leczy także ioiei w Wiednim, 
Stadt, Seilergasse AL. (60-181-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze z» środków czyszczą- 


cych  przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach gy ~ - 
miotu, nadto w zołzach, ok ti 
wyrzutach skórnych 4 zepsuciu 
krwńt. 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
ın aptekarza, 30, ulica Louis le d, — w KRA- 
<0 w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (44-56-) 


Czokolada 
SOCIÉTÉ FRANGAISE 


w WIEDNIU, Währing, 
Girtełstrasse 16. 


ma Uznany wyborny wyrób. mm 


Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 
w puszkach blaszanych 
po "e, 4 1 '/s kilo. 

Do nabycia we wszystkich zna- 
czniejszych sklepach korzennych 


w Krakowie. (2861-69-120) 


ami pz" 


à 
wg 


aE 


ET CA NE: 


1 ASP wa 4, Vai iF 


(561-3-6) 


key: 


zy 
53 


ot” 


SEA) 


u 


IE POPE PPR 


eż 
Prz 


A 


EER T E En 


Rok Chrystusowy 


- kuchenne sprzęty i t. d. Wiadomość przy 


jest do sprzedania 50 ce- 


Bogumiłowice. (619; 


6 CZAS z Niedzieli 1 Marca 1855. 


NAKŁADEM KS z | NN NZL MC "NL "Hf luf Ofe chisfa sdeufa ciała sok cła Akil of jało JX MG al E] AWZ . : s 
Dra WŁADY SŁAWA WIŁKOWSKIEC oli € HE IE HE IE EROE EESE E ERE RE EREE EE EEO- so ap EJEDE HE JHE angea test afrnyć: 
ka Di: ; ` A y około 
w KRAKOWIE, (554 4-10) ra BIS" Mt Ersten eines jeden Monats beginnt ein neues Abonnement auf das nunmehr wöchentlich erscheinende, bestunterrichtete, billigste u. reichhaltigste A 300 morgów w dobrej ziemi, od 


1 lipca 1885 r. — Bliższej wia- 
domości powziąść można ustnie 
lub listownie u Sekretarza Rady powiato- 


wyszło świeżo dzieło p. n. 


Dasselbe, anerkannt als anparteisches und gewissenhattes Fachjournal, berathet Kauf, Umtausch u. Verkauf von Fonds., Anlage- u. Speculationspapieren und 
verzeichnet in zablreichen Facharikeln, „Informationen“ und Notizen alie für die Interessenten wissenswerthen Nachrichten nad Erscheinunge auf dem Gebiete der Wolkswirthschaft, 


Ą informations-, Börsen-, Finanz- und Verlosungsblatt LEITHA‘, ji 
Ri 
) 


czyli 5 A zę ML KŻ A X g : -a$ + 3 
PIE z des allgemeinen Verkehrs, des Handeis und besonders der Effectenmiirkte. Weitgehendste Hnformationen und Ratbschliize über finanzielle Transaction'n gewissenhaft und wej krakowskiej przy ulicy Gołębiej, przy 
rozmyślania na każdy dzień roku 4 kostenfrei (Soecixl- Rubrik). — Curs- Rentabilitiits-, Paritiits - Tabellen, ete. — Für Oesteneich Ungarn ganzjiiurig mit Postzusendung blos 1 fl. 30 kr Abonnements können mit jedem kd nadesłaniu ken Alti pisu i S. 
o życiu I nauce mą Tage beginnen (auch durch Postaostalten und płać wi vorgenommen werden). Interessante und iuhal sreiche Brochure (100 Seit.n) sowie Notiz- und Werlosungskailen- PEJ (641-2-3) 
"Pana naszego Jezusa Chrystusa der pro 1885 nebst Probe-Wummern gratis und franco $ (177 2-9) 
a: g przez Chry B IMĘ” Redaction und Administration: Wien, Schottenring Wr. 15, vis-à-vis der Börse. "PE S JÇ- JUŻ NADSZEDŁ wą 
0. MH. Awancina. p i | A A ZL ML Ruf Da fo ofe oMafa cela e oi "ufo lało oMlefo sjaufo oil EN s . 
7 nisz, pe Awancina. | EEEn TTE NIEN SKIEJ WIECEJ W WRITE KE ZACZAC CA WAZA CA WCG * 8 WEBUP 
zastosował 


0. ALEKSANDER JEŁOWICKI. i Holenderski czyst (-6-909) _ "erokqeu op ës - i 
ię ta m YSO | „zy m Saztakózna ososoro ma || SOOW- Dalsamiczno-ziolowy 
Cena bez oprawy 1 zir: 50 ct, w mocnej , k k k 0z0y813030} Or7pURTeZ M r i 
„ża ya tayi Ea pebi proszek KAKAOWY.| ‘suenos ermwssz xas || Aleks. Mańkowskiego 
A ‘ez opoA À d. 
EE "ER | u Generalnaajencya — |sosoryorzpogą eykzuoji a-d p |U vozel uporczywych ktarahy dtugotevar 
wyszedł zeszyt I. i GŁÓWNY SKŁAD : Aneu z oq0fpz MonIog łych kaszlach i O zob Poy AER 
y y na: oddechowego .bronchitis rozedmie 
Edwarda Pietrzyckiego. Nauka teoretyczna "OSY ZA ATENY PART POJ ET płucowej i w koklUdan. Skuteczność potwier- 


i praktyczna ttachunkowości czyli 
buchalteryi kupieckiej pojedyn- 
czej i podwójnej dla użytku domowego 
i szkolnego. Wydanie drugie przerobio- 
_ ne i pomnożone. (644-1-3) 
Zeszyt w prenumeracie koszteje 35 c. 
Prenumerować można we wszystkich 
księgarniach. 
NAKŁADEM KSIĘGARNI 
J. Leona Pordesa we Lwowie. 
Katalog księgarni na żądanie opłatnie i darmo. 


pm W RAA Z 


WY == się niniejszem pana K azi- 
mierza Borowickiego, by- 
łego właściciela dóbr Krzekatowo, we 

ielkiem Księstwie Poznańskiem, aby w 


dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
| w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 


E. Silberstein 


w Krakowie, w Sukiennicach L. 23, 
w handlu M. Herza, 


p przyjmuje prenumeratę i ogło- 
[Ñ szenia do wszystkich dzieavików i cza- 


dla Austryi - W egier : 
J. H. MEYER w Wiedniu, 
a E; Ap 3. 


Do handlu A. Mecnarowskiego Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem 
potrzebny jest ehłopiec do prakty- 


say sgk r Grodziecki 
Polska Spółka handlowa P © BT LAN D-CEMENT 


który za najlepszy produkt tego rodzaju uznany został, w opako- 
waniu oryginaluem, po cenach fabrycznych, opłatnie w dworcu 


sopism krajowych i zagranicznych, polity- i A i i pra- 
czuych, naukowych, fachowych, illustrowa- BZ c o- Nuy N Galicyi paa 


nycji kt DPO COANA TORIET: wie w każdej aptece na prowincyi. (280 5-) 
G nalnych. (497-7-) n] CEEE 


Ptwasesazsaseasaseasaseasaseeszś | NĄSTONA | WYSADKI LEŚNE 


LN PA A R OKO M A O MO 


przesyła za zaliczką na wszystkie stacye kolei i 
poczt galicyjskich Leśnictwo Zassów pod 
Czarną. Nasienie sosny 1 złr. 45 ct, świerka 


80 ct. za funt. Roczne wysadki sosnowe 90 ct., 


w Hamburgu, 


> . +. aż ARE rozsyła opłatnie w woreczkach ` Š 5 dzi dwuletnie mod i i świerk 1 złr. 50 ct. 
sprawie ważnej zgłosił się do niżej pod- po 5 kiło bratto kawę : kolei w Mysłowicach. PARTIENE 14 4060 estuk.. Msiejeśe zamówienia posyła się 
PoE: ; ide j M Mokkę arabską. . . . . 5 kilo złr. 740 ] W ZR $ i z Ber gen na koszt, przenoszące 10 złr. opłatnie. (557-4-) 
Tak F irap i ari Jego Poea i 3) aere bagi 1 Ears aR >- » » 0|Upraszam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać do mnie. |z przyjemnym smakiem — dostać można| ~ 77 
- 1- pt: ze e mę $ 
śp Z ócytoa Siak j o = 530 4 PRI f w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 
Š > wsi oa Ks. zmieni Fiya > 8 od LENAO AS ZO SAO W Krakowie sprowadza świeże przesyłki tego cementu |ulicy Floryańskiej. (116-17-) ac po U OWĘ 
$ . + |Santos . . . . . . P 
Moble afrykańsk » >» 30|pan Stanisław Feintuch. (526-183) Konstanty Wiszniewski. |przy nl. Karmelickiej jest do sprzedania. 


Proce 2 

w paczkach po 1 kilo — po 3 złr., 3 Bi 
PANNA Herbatę ; de, 5zi. 1 wyżej Markus Schäfer w Mysłowicach. 
z W. Ks. Poznańskiego, rodowita Polka, 
zuająca się na gospodarstwie i krawiec- 
czyznie, mogąca się wykazać chlubnemi 
świadectwami, poszukuje odpowiedniego 
umieszczenia w Galicyi. Adres: A. B. 
Nr. 12, poste rest. kraków. (648-1-2) 


— m 


Poszukuje się dzierżawy 


około 100 m. przestrzeni, niedaleko Kra- 

kowa, z dobrym, domem mieszkalnym. — 

Zgłosić się pod lit. WW. $. T. w Kra- 
aży R Rù -ona |kowie, przy ulicy Smoleńsk Nr. 1, parter. 

Tokarnie do wyrównania Drznbia: (608-3-8) 

ke) machiny do świdcowania, machiny do hyblo- | ~ 


wania it. p. najnowszej konstrukcyi, ma na skła- 
dzie F. Reitbauer w Wiedniu, II., Nord 


>| 


ze ZIE. p 4%, CASATA Ex że “i w E z 
Adres: Polnische Handelsgesellschaft S. Dot- 
kowski & Co., Hamburg, Valentinskamp 83. Ę KSTR A KT 0 RZ 


aaa 


ECHOWY ! 


Najlepszy i nejprokty osnog środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 


CENNIK NASION A. Maczuskiego w Wiedniu, Kärntnerstrasse Nr. 26. 


używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasz- 


Sirop.du- 


i Ą oj? } Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupia orzecha włoskiego, naj- bzhnsst. Nr. 5. 365 6-12 J s 
Un Gouvernante Anglaise w ogrodzie J0. Księcia Sanguszki łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, bru- i CURED (88 ) prEORGET sdn gą MUSNA 
catholique parlant parfaitement la langue w Gumniskach: natny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że 3 ści i wszelkim cier- 


kolor ten przy aroa nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt Bozia. baaa A pieniom pierstowym. Zadawalnia i lekarzy 
e łk karp a cki e â i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. à- 
10 a ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 


Buraki pastewne Imperial długie 4 litry 54 ont., orzechowy, jako czysto -roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów- 


francaise et allemande et des Gouver- 
cetnar cłowy 23 złr. 


mantes et Bonnes francaises nania lepszy jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierujących. 


cherchent à se placer par Mme Riosenow-| ” 1 a dor 25 a ES » flakon ekstraktu orzechowego po złr. 150 i zir. 4 — X . X| W Krakowie w aptekach p. p. Tiauczyńskiego, 
Drogulin, Breslau, Ring 29. (598) Oberndorfskie oryginalne 4 litry CENA | słoik pomady orzechowej R a$l=R sad przynoszą wielką ulgę w katarach i $ | Redyka i Wiszniewskiego. (47-21-26) 
AE 3 "| 76 ct, cet ar dowy 28 złr flakon olejku orzechowego |» op I-i » Z= cierpieniach płucnych, łagodzą kaszel 
z „  ćwikłowe okrągłe angielskie Titt 40 ont Składy w Mrakowie mają: = cook. iopen pyt kę śrzięn Air jak również ułatwiają odpluwanie fle- Wypróbowane i za najlepsze 
í ie ci 7 tekarz, Karol D i /zyer, WTadeus /iskida, fryzyer. -1% a F 
s Z powodu wyjazdu sprzedaje SIĘ 20 gramów 8 cent. aptekarz, aro oening, iryzyer uss s , Iyzy ( ) gmy. KONIA opakowaniem po: naano 6: E uprzyw. zegarki 


tylko u fabrykanta 
W. Köllmera 
w Wiedniu, 
IX., Serwitengasse 1. 
Warsztat dla nowych zega- 
rów i reparacyj. 3 lata rze- 
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Żegarmistrzom 10% 
zniżki. Wiele uznań do ła- 
skawego przejrzenia. 
(158-36-60) 


Jaja wylegowe:? 


Zamówienia przyjmuję na mój kilkakrotnie 
medalem państwowym i henorowemi 
odznakami wynagrodzony drób rasowy i 0- 
zdobny własnego chowu. Poręczone 50'/, pło- 
dnośri jaj. Cennik darmo i opłatnie E. $chne- 


W Krakowie znajdują się na wije c rzek zona 
i ckhenburger:, 1., iener Kac. R d 
składzie w aptece W. Redyka. stalt, firma złożona 1874 r. w Wiedniu V. Hart: 


BAKEWRZBUKA WKD ADDY maungasse Nr. 1. (431-2-10) 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE i 


bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 
bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


Otto nowy motor 


z zupełnie cichym chodem  (161-114-) 


0 SILE £ DO £00 KONI. 


SLE  pABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN & WOLE w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. 


cztowem 35 ct. (486-4-10) 


Kapusta Jakich głąbiach ae 175 20 gr. 12 out. E R Z | 
z sol 2) Erren dx 

Plyn odświeżejący powietrze, | 

f 

Í 


„ czerwona świętojań. bruksel. 2) gr. 15 e. 
włoska, najwcześniejsza, jesienna, zimowa 2 
NE Nowe Singera JA 


i inne ż0 gr. 15 cnt. 

Kalarepa erfureka najweześn. 20 cnt., olbrzymia 

jesienna wid: nka 20 gr. 15 cnt. 

Kalafiory erfurekie najweześa. 75 cnt., paryskie 

i inne wczesne i późne 40 ent. 
Ogórki wężowe 20 gr. 25 c., długie polne inspe- v zy: Š 
á dren a 8 ły RAE z eleganckiemi pudełkami i najlepszy wyrób 
20 w sięcz. . - i 

Grochy majowe hilo 54 cent., angielski zielony można dostać ręczne zą 32 złr., nożne za 
45 złr., a ręczno-nożne za 55 złr., mogące 
po zdjęciu ze stolika być używane jako rę- 
czne. — Przesyłka na prowincyę, do stacyi 

kolejowej, oraz opakowanie załatwia się bez- 

płatnie. (395-2-) 

Nauka zupełna. Gwarancya 5-letnia. 

1 fl. oliwy 18 ct., tuzin igieł 30 ct. 


65 cnt., karlik angielski 1 złr. 

Marchew Carot '/, długa litr 35 ct., długa czer- 
wora litr 50 ct., 20 gr. 8 ct. 

Telesfor Jonas 

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 

(a (w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 5. 


meble, 


szafy, dywany perskie i inne, porcelanowe 
zegary, figurki, materace, obrazy, lampy, 
kilka fater, dwie ręczne maszyny dosko- 
nałe do szycia, nowy samowar, naczynia, 


H niezbędny dla osób cierpiących na 
f płuca. Rozwiany w pokoju nadaje po- 
ulicy Garacarskiej L. 5, na dole. (649-1-2) wietrza woń nader miłą balsamiczną. 


Balsam częstochowski 


używa się z pomyślnym skutkiem w 
zastarzałych reumatyzmach, w dole- 
gliwościach goścowych, darciach itp. 
cierpieniach. — Flaszeczka z opako- 
waniem pocztowem €0 ct. 


0. p. Wojnicz, 
Pietruszka cukrowa litr 80 cent., długa zimowa 
75 cent., 20 gr. 6 cent 
Selery, pory po 15 cnt., cebula 12 ent., karpiele 
żółte litr złr. 1-20, 20 gr. 6 c. 
Rezeda ameliorata now. 20 gr. 20 cent., szpinak 
wielkol. 20 gr. 6 ent. 
Miwiaty. 
Lewkonie wielkokw. 12 kol. po 10) ziar. 70 e. 
6 kol. po 100 z. 35 ent. 
Astry francuskie 10 kol. po 100 z. 60 ct., 5 kol. 
po ziar. 30 ent. 

Po 150 z.: lewkonie, astry po 10 e.; po 100 z.: 
lewkonie zim. 8 e., lewk. pełne 8 c., zeni pełne 
8 c., gwożdzików pachnących 8 c., chińsk. 6 ©., 
balsamin kamel. 12 ct., karłow. 12 ct., bratków 


p 3, oba 3 ot, rogi, doki 8 ets ROC GOO OGIO 70GO cz 
SZESC MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! x 


inarów grochu okrągłego, bia- 
łego, łatwego do gotowania po 11 złr. 
50 ceutów za cetnar z workiem, loco 


Zarządu większej majętności 
poszukuje rolnik w sile wieku, mogący złożyć 
odpowiednią kaucyę i powołać się na rekomen- 
e. Z dwudziestoletniej praktyki posiada do- 
świadczenie w większej administracyi i podno- 
szeniu dochodów miejscowemi środkami, również 
w hodowli zarodowego bydła, mieczarstwie i go- 
rzelnictwie. Bliższa wiadomość: Lwów. poste 
restarte A. Z. (621-1 ) 


Koniczynę szwedzką i białą 
po 61 złr. za korzec z worem i z 
odstawą do kolei w Słotwinie, sprze- 
daje dopokąd zapas starczy zarząd 
dóbr Jurków-Tworkowa 
przez Czchów. Wysiew pięć kilogr. 
na morgę. (620-1-3) 


inspekt. 30 et. 10 z.: kawonów 6 e., melonów 6 e. 
rzewa owocowe: jabłonie, gruszki, śliwki ren- 


gloty sztuka od 50 ct. do 60 ct. (498-2-4) A niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. C 


rn, 


Gumniska p. Tarnów. z Ę m 
paa Białe i piękne ręce!!! 


Stanisław Korsynek. 
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybiela i wydelikatnia po kilkarazow em natarciu 4 


ty 
Ą KREM ROSLINNY 
Ą 


SODOWA anaana pinia 
Zadziwiajaco tania sprzedaż 


se” gE mobli Tu 


i zupełnych urządzeń mieszkań, 


pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me- 

bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś- 

cinnych i przedpokei, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 3) pokoi 

zwykłych mebli, bardzo odpowiednich da hoteli, zakiadów kąpielowych, will i domów wiej- 

skich, bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco 
tanich cenach. 


D. Friem w Wiedniu, |., Bauernmarkt 3, 


dom komisowy i wywozowy mebti i urządzeń mieszkań. 


Sag” Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. "qm 
Cenniki opłatnie i darmo. (69-16-) 


słoik 80 et. 


GRYSIK TOALETOWY DO MYCIA RAK 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


Thé Purgatif- Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana CHAMBAROD „Paryżu 


W skład których wchodzą wyłącznie 
rosliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso- 
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 
ga go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkułacyę krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 


mienia kiszek lub żołądka. C. k. Uprz. galic. akcyjny 


W KRAKOWIE: w pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 
RĘDYKA i WISZNIEWSKIEGO. 
(29-4-) 
TE 
fiat 


v 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct. 


SIODEŁKA DO POLEROWANIA PAZNOGCI 1 złr. „26 cent. 
(282-4-) 
SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


; do czyszczenia i formowania paznogci od 40 centów do 3 złr. 


JAW IHNATOWICZ, 


9 we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., ul. Halicka róg Walowej, 
| Hotel Europejski, 


W terenie naftowym 
w starostwie Liskiem, właściciel sam 
poszukując, cdkrył ślady ropy. Ży- 
czący sobie wejść w porozumienie 
celem dalszych poszukiwań, raczy 
się zgłosić pod lit. F. ©. Gi. osta- 
tnia poczta Lisko., (645) 


5 3 + 


+ 


OnO ODAH O 


Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20. 


Morawski chleb owocowy BA z 
Ko >GOGĘBGICYEO LOC OK 


(szczególność na wety) kilo po 2 złr. roz- 
syła F, jon npe Aoin en moraw. 
(647-1 3) 


mom m 


C. k. wył. uprz. fabryka wychod- 
ków domowych i pokojowych p. f. 
A. Nadhera w Wiedniu IV. Schleif- 
miiblgasse 19, poleca: angielskie 
klosety domowe po najtańszych 
cenach. Również przyjmuje repa- 
racye. Prospekta darmo iopłatnie. 
(592) 


INS” Prawdziwe zateckie 
sadzonki chmielowe. 


M. Schwager % Söhne, producenci chmielu 
i handlarze w Zateczu (Saaz) w Czechach, 
polecają najsilniejsze wyhorowe z najlep- 
szej okolicy pochodzące zateckie chmielowe sa- 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 15go lutego 1885 r. 


Odjazd z Podgórza Przyjazd do Podgórza 
880 rano do Skawiny-Oświęcima, 10: 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11-25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- | 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
Zabłocia, Zwardonia, j 
331 popołudniu do Skawiny-Oświęcima, 4:09 popołudniu ze Zwardozia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny, i 
7'13 popołudniu do Skawiny, Suchy, Nowego] 6'42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No- 
Sącza. wego Sącza. 
Odjazd z Oświęcima Przyjazd do Qświęcima 
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- | 11:54 posdnonia z Zagórza, Nowego Sącza, 
donia, uchy, Skawiny, o ý $ 
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No- | 6:47 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- 


wydaje w8 Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


asfpgnaty kasowe 


dzonki 6—8 złr. za 1000 sztuk. (576-1-8) i i i 
wego Sącza, Zagórza. rza. 
4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu Bo Biom Zagórta, o y A TE A 
. 1 3:20 rano pociąg osobowy do Grybowa, Zagórza, | 11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwarć nia, 
BOL ZEBOW Patentow pity fenipkoe & silnym ę ji b 51 13 1” 37 39 33 Rowena Sącza, ORW, ti Z Orłowa, Nowego Bącza, Zagórza, Grybowa, 
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze przyrządem oszczędnym. i A 3 : 5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe-| 9'03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
pogł słynny E radka gåy sanan inny | RUDOLF TELTSCHIK, fabryka ma- Lwów, dnia 7 stycznia 1:84 r. . (503-6 -) go Sącza, Orłowa, Zwardonia, łowa, Nowego Sącza, Gry, X 
odek niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u p. E. j chin w Wiedniu, IEE. Apostelgasse 32. i ; 226 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za-|12'43 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Stockmara, apt. w KRAKOWIE. (1713-5-16) (312-4-6) r (Przedruk nie będzie płacony). Dyrekcya. pa Baw Są-Cza, Ołówa Sao: annA Grybowa.__(508-29-) o 


rzez zało izy » Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


? w s A « 4 - LEY à . 4 „= 2-. 
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